
Nic ustaniemy w pracy 
dla debra naredu i państwa
- zapewniają laureaci tegorocznych 

Nagród Państwowych
4 “  BM. odbyła się w Warszawie uroczystość wręczenia odznak J  i dyplomów laureatom tegorocznych Nagród Państwowych 
sa osiągnięcia w dziedzinie nauki, postępu technicznego, lite­
ratury i sztuki. Na uroczystość przybyli członkowie Rzędu z wice­
prezesami Rady Ministrów — Józefem Cyrankiewiczem i Piotrem 
Jaroszewiczem na czele oraz członkowie Komitetu Nagród Pań­
stwowych.

NA sali zebrali się laureaci 
Nagród Państwowych, których 

osiągnięcia wzbogaciły życie na­
szego narodu, przyniosły nowe 
nieprzemijające wartości naszej 
gospodarce, nauce i kulturze.
Obok profesorów wyższych uczel­
ni są inżynierowie, robotnicy -  
nowatorzy, pisarze, architekci i 
artyści.

Zgromadzonych powitał prze­
wodniczący Komitetu Nagród 
Państwowych, członek prezydium 
PAN — prof. J. Chałasiński, pod­
kreślając w swoim przemówieniu 
m. in. szeroką skalę nagrodzo­
nych osiągnięć.

W iiród d z ie l nagrodzonych w  
ty m  ro k u  f ig u ru ją :  p ro je k t zak ła 
du  w ie lkop iecow ego w  hucie 
„K ośc iu szko “  i  p ię kna , z p ie tyz ­
m em  dokonana odbudow a Stare­
go I ty n k u  W arszaw y, no w y p rz y ­
rząd do badań le ka rsk ich  nad 
fu nkc jo n o w a n ie m  serca, osiągn ię­
c ia  w  badaniach nad h i­
s to rią  ję z y k a  po lsk iego, osiąg­
n ięc ia w  badaniach ep ide m io lo ­
g iczn ych i  dz ie ła  h is to ry k a  o zie 
m ia ch  p o lsk ich  w  s ta rożytnośc i, 
osiągn ięcia w  zakresie różn ych 
dz iedz in  p rzem ysłu  i  najlepsze 
prace w  zakresie l i te ra tu ry ,  tea­
t r u ,  f i lm u , p la s ty k i ł  m u zyk i.

17 ONCZĄC swe przemówienie 
« prof. Chałasiński złożył lau­

reatom życzenia dalszych osiąg­
nięć w pracy dla dobra narodu.

N astępu je u ro czys ty  m om ent 
W ręczenia odznak i  dyp lom ów .
W ręcza ją  je  w iceprezes Rady M i­
n is tró w . J . C yra n k ie w icz , w ice ­
prezes R ady M in is tró w  P. Ja ro ­
szew icz i  m in is te r  szko ln ic tw a  
wyższego A . R apack i S k ła da ją  
on i jednocześnie serdeczne życzę 
n la  i  g ra tu la c je  lau reatom .

Odznaczenia i dyplomy otrzy­
mują laureaci 129 Nagród Pań­
stwowych -  indywidualnych i ze­
społowych, w tym 38 nagród" w 
dziedzinie nauki, 48 w dziedzi­
nie postępu technicznego, 43 w 
dziedzinie literatury i sztuki.

W imieniu odznaczonych lau­
reatów za zaszczytne wyróżnienie 
dziękowali dr Witold Budryk, dr inż.
Eugeniusz Błaszak i Mirosław 
Żuławski, zapewniając, że wyróż­
nienie to będzie dla nich pod­
piętą do dalszej pracy w służbie 
dla’: narodu i państwa.

Cena 20 groszy AC
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Wczoraj
obradowała

sesja

w

Rady
Narodowej
CZORAJ obradowała se­
sja Wojewódzkiej _ Rady

Narodowej poświęcona głównie 
zadaniom rad narodowych wo­
jewództwa szczecińskiego w 
realizacji wytycznych IX Ple­
num KC PZPR.

Sesję otworzył Przewodniczą 
cy Prezydium Woj. R.N. —  Sta 
Wisław Gałka.

Po ustaleniu porządku dzien­
nego sesji dokonano zmian per 
sonalnych w składzie Rady i 
komisji. Przewodniczący sesji 
Odebrał ślubowanie od dwóch 
nowych radnych: Haliny Sku- 
pinskiej (PZPR) i Kazimierza 
Męcińskiego (SD).

Referat na temat zadań rad 
narodowych woj. szczecińskiego 
w realizacji wytycznych IX Ple­
num wygłosił Przew. Prezy­
dium Woj. R.N. — Stanisław 
Galka.

Mówca wskazał na potrzebę 
ściślejszego i szerszego powią­
zania pracy rad narodowych z 
szerokimi masami społeczeń­
stwa. na potrzebę walki rad na 
rodowych z brakoróbstwem, gi­
gantomanią v/ drobnym prze­
myśle i wykorzystania wszyst­
kich rezerw tkwiących w szcze­
cińskim rolnictwie dla podniesie 
nia dobrobytu łudzi pracy.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja. Radni wskazywali na 
braki w pracy Prezydium i Ra­
dy. Na zakończenie sesji przy 
jęto jednogłośnie uchwałę, która 
będzie wytyczną dis prac 
narodowych woj. szczecińskie-

W myśl wskazań IX Plenum
przem ysł energetyczny

zwiększy produkcję
prądu dla przemysłu, 

transportu, ro ln ictwa

i lepiej zaspokajać bątizie 
potrzeby ludności

CENTRALNY Zarząd 
go I aktyw partyjno- 
obradował w  Warsz 

mysłu energetycznego w 
KC PZPR. W  obradach 
Rady Ministrów Jaroszcwi 
referat ministra energetyki

Młodzież

przed Zjazdem Partii

Cenne
zobowiązania
wykonują ślusarze 

hotelarze

FA L A  {zobowiązań dla ucz 
ożenią H  Zjazdu P a rtii o- 

bejmuje coraz w ięcej szczeci 
maków.

ZM P-owcy z K ijow skich Za 
kładów  Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa Stanisław Ko 
peć i  Wyżykowski (obydwaj 
przodujący ślusarze) zobowią­
zali! się wykonać do 24 bm. 
25 w ind  wagonowych i dodat­
kowo 25 ram do w ind.

Obecnie obaj ZM P-owcy 
p rzystąp ili już  do montażu.

Poza tym  cała załoga zakła­
dów podjęła cenne zobowiąza­
nia produkcyjne, które  z zapa­
łem realizaije.

*  *  *
H O T E L A R Z E  szczecińscy n ie  

pozostają w  ty le  za In n y m i. Po­
ko jo w e  szczecińskich h o te li pod ję  
ly  w spó łzaw odn ic tw o pod hasłem  
„m o je  po ko je  św iadczą o m n ie '' 

Załoga p ra ln i h o te lu  „ G r y f “  * 
Dow iązała się p rać szybc ie j lep ie j 
i  ta n ie j, a p ra co w n icy  k o t ło w n i 
cen tra lnego og rzew an ia  zw iększyć 
oszczędność p a liw a , oczyścić po­
dw órze, o d no w ić  ko ry ta rze .

P racow nice  h o te lu  „W ie lk o p o la n  
ka “  zobow iąza ły  się jeszcze sta ­
ra n n ie j i  u p rz e jm ie j obsług iw ać 
p rzy jezd nych , n ie  dopuścić do żad 
ne j ska rg i lu b  zażalenia.

(Czytaj również na str. 3)

Specjalne 
wczasy świąteczne 
organizuje FWP

Za 105 zł
spędzisz 3 dni
w najpiękniejszych 
ośrodkach górskich
Fu n d u s z  Wczasów P ra co w n i­

czych o rg an izu je  w  okres ie od 
25 do 27 g ru d n ia  b r. specjalne 3- 
dn iow e  wczasy św iąteczne w  na j 
p ię kn ie jszych  ośrodkach gó rsk ich  
na D o ln ym  Śląsku.

L Ą D E K , K u do w a , D uszn ik i, Po­
lan ica  oraz G łucho łazy, M ię dzy­
górze i  K a rpacz — te  urocze ośrod 
k i  w yp o czyn ku  spec ja ln ie  p rzyg o 
tow ano na p rzy ję c ie  zw iązkow ców  
i ic h  rodz in .

Wczasowicze m a ją  zapewnione 
o b fite  w yżyw ie n ie , doskonałe po 
m ieszczenia, m ożliw ość korzys ta ­
n ia  z w ypo życza ln i sportow ego 
sprzę tu z im ow ego oraz im prez 
spo rtow ych  i  k u ltu ra ln o  - ośw ia­
to w ych .

S k ie ro w an ia  n a  S dn iow e  w cza­
sy św iąteczne w  cenie 105 zł. w y ­
da ją  v / m iastach w o je w ó dzk ich  O- 
kręgow e B iu ra  S k ie ro w ań  FW P 
p rz y  O kręg ow ych  Radach Z w ią s-

TEZY do dyskusji przed I I  
Zjazdem PZPR przyjęte przez 
IX  Plenum K C  PZPR o zada­
niach rozwoju ro ln ic tw a  w  la­
tach 1954 — 1955 i  o zapewnie 
n iu  niezbędnych środków dla 
wzrostu p rodukc ji rolniczej 
szeroko omawiają zadania 
dziedzinie wzrostu hodowli. 
Między in nym i tezy te wskazu 
ją  na możliwość zwiększenia 
pogłowia trzody chlewnej od 
10,6 —  11,1 m in. sztuk t.j. o 10 
— 15 proc. w  porównaniu  
rokiem  1953.

Na zdjęciu: Przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej Dzia- 
dowo (woj. szczecińskie) Wilc- 
to r Szymanowicz (z lewej) o- 
mawia z  chlewmistrzem spół­
dzielni Franciszkiem M łyń -1 
skim p lan i  możliwości rozwo­
ju  hodow li trzody chlewnej. I

¿JO), ków Zawodowych.

Posiedzenie 
Rady Seniorów 
Sejmu PRL
g lU R O  prac sejmowych 

K ancelarii Rady Państwa 
zawiadamia, że Prezydium Sej 
mu zwołało posiedzenie Rady 
Seniorów na czwartek, dnia  17 
grudnia br. o godz. 18 w  gma 
chu Rady Państwa p rzy ul. 
W iejskiej n r 6.

*  W  T Y C H  dn iach  w  podziem iach 
o d bu do w u jące j się k a te d ry  poznań 
s k le j dokonano cennego o d kryc ia . 
G rup a ro b o tn ik ó w  bu du jących  
k ry p tę  k a te d ra ln ą  p rz y  w spó łp ra ­
cy  zespołu naukow ego h is to ry k ó w  
sz tu k i, odna lazła o ry g in a ln ą  g ło w i 
eę pa s to ra łu  b iskup iego , pochodzą 
cą z  p ie rw sze j po ło w y  X I I I  w ieku .

Czcząc II Zjazd Partii
załoga Zakładów im . 22 L ipca

skróciła 1953 rok o 17 dni
4 A GRUDNIA br. załoga Za
-f- * *  kładów  Odzieżowych im. 

22 Lipca w  Szczecinie obcho­
dziła Nowy Rok. W  tym  dniu 
bowiem wykonała roczny plan.

— Od ra n a  pa no w ał gorączkowy 
ru ch  — opow iada brygadz is tka  
S tan is ław a Stanaszek — dyspozy­
to r  po w ied z ia ł, że o godz. 10 Za­
k ła d y  zakończą roczn y  p la n  pro­
d u k c y jn y  i  zaczną pracow ać w  54 
ro k u . W praw dz ie  nasza brygada 
w y ko n a ła  Już p la n  roczn y  7 grud 
n ia  — doda je  — ale i  m y  przyśpie 
szy łyśm y te m p o  p ra cy  odda jąc do 
m agazynu przed godz iną dziesią­
tą  64 zam iast 60 uszy tych  sztuk.

Stoimy z brygadzistką Sta­
naszek w  obszernej, w idnej sa 
l i  przy taśmie je j brygady. 
W nieprzy zwyczaj one uszy
wgryza się to cichnący, to po­
tęgujący się tu rko t elektrycz­
nych maszyn do szycia. Po sa 
l i  kręcą się jedynie brygadzist 
k i  z czerwonymi opaskami.

O zamienieniu parę słów z 
maszyniarkami nie ma mowy. 
Ich zwinne ręce umieszczają 
coraz to  nowe sztuki pod stero 
wanym i nożnie maszynami, 
które  szyją, szyją, szyją...

—  Zobowiązania przedzjaz- 
dowe zwiększyły naszą dyscy. 
p linę i  produktywność — kon 
tynuuje  dalej Stanaszek •— 
gdy braknie którejś na taśmie, 
reszta by nie tracić czasu roz­
dziela między siebie je j robo­
tę. A  już  od 3 miesięcy w  bry 
gadzie nie było braków i  nie 
będzie.

Gdy odchodzę, bierze mnie 
za i'amię korespondent ..Kurie 
ra“ , szyiowacz Berger,

— N a jw ażn ie jsza  spraw a w  na ­
szych zobow iązan iach, to  so c ja li­
s tyczna op ieka  nad m aszynam i — 
proszę spo jrzeć ja k  sp raw n ie  p ra ­
cuje p ie rw sza m aszyn ią rka  Czesła­
wa A n to no w icz . D ba o maszynę, 
o l iw i i  czyści. A  na  dobrze u t rz y ­
m an e j m aszyn ie i  no rm ę w y ro b ić  
n ie  tru d n o .

Plan został wykonany nie- 
ty lko  ilościowa 99,2 procent 
produkcji to tow ar pierwsze­
go gatunku. Do końca roku Za 
kłady Przemysłu Odzieżowego 
zobowiązały się wyproduko­
wać jeszcze 36.000 ubrań robo­
czych. (t)

'J u to
dowiesz się,

CZY WYGRAŁEŚ 
NAGRODĘ
w  konkursie

FILM U *  TPP-R 
*  KURIERA

Ju tro  bowiem za­

mieszczamy listę 248 

uczennic i uczniów, k tó ­

rych prace nagrodziliś-

Przemyslu Energetyczne- 
gospodarczy energetyki 
awie nad zadaniami prze­
świetlę uchwał IX  Plenum 
wziął udział wiceprezes 
cz. Podstawą dyskusji był
— Bolesława Jaszczuka.
W  OKRESIE czterech pierw- 

szych lat Planu 6-letnie- 
go — podkreślano na narad/ie
— dzięki uruchomieniu wielu 
nowych obiektów energetyki, 
jak elektrownie w Dychowie, w 
Miechowicach i Jaworznie, dzię 
ki rozbudowie szeregu istnieją­
cych elektrowni — produkcja 
energii elektrycznej poważnie 
wzrosła.

Obecnie —Jak s tw ie rd za li uczest 
n lc y  ob rad — na jw ażn ie jszym  za 
daniem  e n e rg e tyk i je s t dalsze sy­
stem atyczne zw iększanie p ro d u k ­
c j i  e n e rg ii e le k try c z n e j, b y  zabez 
p leczyć lepsze zaopa trzen ie  prze­
m ysłu , tra n sp o rtu , ro ln ic tw a  oraz 
le p ie j zaspokajać po trzeb y  ludno - 
ścL D alszy w zro s t p ro d u k c ji ener 
g ii e le k try c z n e j m a b yć  osiągn ię­
ty  n ie  ty lk o  przez now obudow ane 
e le k tro w n ie , lecz także przez w y ­
ko rzys ta n ie  pow ażnych reze rw  w  
s ta rych  zakładach.

Nie będzie wyłączeń prądu

DUŻO uwagi podczas nara­
dy poświęcono sprawom 

zaopatrzenia indywidualnych cd 
biorców w energię elektryczną. 
W ub. roku tolerowane były 
częste wyłączenia światła. Ohec 
nie — jak stwierdzi! minister 
Jaszczuk —  skończono z 
praktyką. Jednak są jeszcze po 
ważne braki w konserwacji lin ii 
i stacji transformatorowych, 
szczególnie na wsł, co powodu 
je przerwy w dostawie energii 
elektrycznej. Dlatego konieczny 
jest wielki wysiłek pracowników 
energetyki, aby awarie sieciowe 
ograniczyć do minimum i 
pewnie ludności światło bez 
przerw.

Jed nym  z p iln y c h  zadań je s t też 
zapew nien ie dosta tecznej dostawv 
en e rg ii n ie  ty lk o  d la  k luczo w ych  
zak ła dó w  p ro d u k c y jn y c h , ale rów  
n ież d la  zak ła dó w  przem ysłu  le k  
k iego, zak ładów  d ro b n e j w y tw ó r ­
czości i  rzem ios ła, k tó ry c h  p ro ­
d u k c ja  s łuży  bezpośredniem u ~ 
spo ko je n iu  po trzeb  ludnośc i.

Walka o jakość prądu

ENERGIA wysyłana przez 
elektrownie musi też mieć 

właściwą jakość — tj. właściwe 
tzw. okresy i odpowiednie na 
pięcia. Obniżanie okresów od 
bija się szczególnie dotkliwie 
w zakładach przemysłu lekkie­
go, gdyż hamuje produkcję o- 
raz obniża jakość przędzy i 
tkaniny. Niskie napijcie powo­
duje grzanie ł spalanie silni­
ków w zakładach przemysło­
wych. W wielu miastach, osied­
lach 1 wsiach, położonych 
końcu dłuższych lin ii, żarówki 
w mieszkaniach świecą się sła 
bym światłem powodując słysz- 
ne narzekania.

Jed nym  z w a ru n k ó w  n ie p rze r­
w an e j dostaw y en e rg ii d la  zaona- 
trze n ia  w szys tk ich  g ru p  o d b io r­
ców  Jest — ja k  to  m ocno po dkre  
ś la li uczestn icy  na rad y  — ra c jo ­
nalne w yko rzys ta n ie  przesy łane j 
e n e rg ii, oszczędne je j  zużyw anie 
w  zak ładach prze m ys ło w ych  i 
przez od b io rcó w  ind yw id u a ln ych .

lutro 6 stron

Bogaty wybór
0  wędlin

0  drobiu
0  słodyczy 

oraz szereg
atrakcyjnych towarów 
nadających się 
na upominki świąteczne

przygotowały
robotnikom
szczecińskie O ZR-y

O DDZIAŁY Zaopatrzenia Ro­
botniczego przy szczecińskich 

zakładach pracy na okres wzmo­
żonych zakupów przedświątecz­
nych przygotowują bogaty asorty­
ment towarów w swych kioskach 
i sklepach.

SZCZEGÓLNIE starannie przygo 
towują się OZR-y przedsiębiorstw 
budowlanych przy Zjednoczeniu 
Budownictwa Miejskiego i Szczec. 
Przemysłowym Zjednoczeniu Budo 
wlanym. Zaopatrzą one robotni­
ków budowlanych w mięso z wła­
snej tuczami oraz wyroby masar­
skie, jak boczki, szynki wędzone, 
kiełbasy w kilku gatunkach oraz 
kiełbasę białą szczególnie poszu­
kiwaną w tym okresie na rynku.

Poza tym w kioskach na wszyst­
kich niemal budowlach tych przed 
siębiorstw znajdą się mrożone gę­
si, indyki, żywe karpie, śledzie so­
lone i wędzone oraz specjalnie do 
brane słodycze.

W  sklepie wielobranżowym OZR 
robotnicy będą mogli również na­
być szereg atrakcyjnych towarów 
nadających się na upominki świq 
teczne, jak np. radioodb:orniki, 
wełny, popeliny, bielizna itp.

• k  Dzieciarnia przesta­
nie grymasić,
★  mamy będą miały 
„święty spokój"

Mleko w proszl u 
będzie
smaczniejsze
- postanowili specjaliści 
na naradzie przemysłu 
mleczarskiego

] \ / f  A M Y  do-brą wiadomość 
X łA dla matek, które karmią 

swe dzieci mlekiem w  prosz­
ku. Otóż dotychczas gospody­
nie narzekały często na zła ią - 
kość i  nietrwałość mleka, a ni® 
mowlęta po prostu buntowały 
się.

OSTATNIO na krajowej na­
radzie naukowo -  technicznej 
przemysłu mleczarskiego nau­
kowcy polscy i  czechosłowaccy 
omówili wspólnie sposoby po­
lepszenia jakości i trwałości 
proszku mlecznego.

M. in. stwierdzono, że ied- 
nym z warunków polens^pnia 
jakości jest dostarczanie f-^ ry  
kom mleka świeżego snecł-d- 
nie czystego, pochodząc*"™ z 
obór pozostających pod sta­
łym  nadzorem weterynary j­
nym.

Poza tym  konieczne ies f, u- 
zupełnienie wyposażenia z-kh ł 
dów pi’odukcvjnycb jak rów­
nież wprowadzenia h e r ^ ty c z  
nych opakowań na mleko w  
proszku.

I Sopot ma 
swoje trojaczki
Szczęśliwa matka 
i je j trzy córeczki 
czują się doskonale

J ^ N IA  11 bm. w  szpitalu spe 
cjalistycznym w  Sopocie 

urodziły się trojaczki, płci żeń 
skiej. Szczęśliwa matka jest 
Genowefa W ojsiat, żona pra­
cownika aparatu partyjnego.

M IM O , iż tro jaczki urodziły 
się przedwcześnie, dzięki tro ­
skliw ej opiece lekarskiei czu­
ją się dobrze. Również dobrze 
« u je  się matką.
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Więcej
★  nawozów sztucznych 
■jlf środków ochrony 
roślin
■ jt włókien sztucznych 
• j f  barwników i leków

- oto zadania
chemików
na tle w ytycznych 
IX  Plenum'

AKTYW partyjno-gospodar- 
czy przemysłu chemiczne­

go na naradzie krajowej, która 
odbyła się ostatnio w Warsza­
wie, przeanalizował sytuację w 
tym przemyśle i wytyczył, drogi 
przezwyciężenia trudności ■ i 
przyspieszenia tempa rozwoju 
niektórych gałęzi przemysłu cne 
micznego, aby wykonać wszyst­
kie zadania, wynikające z tez 
przedzjazdowych.

R e fe ra t podczas n a rad y  w yg lo  
s il m in is te r  p rze m ys łu  chem iczne 
Ko R um ińsk i. D yskus je , w  k tó re j 
glos zab ra ł m . in r i. k ie ro w n ik  W y 
dz ia łu  P rzem ysłu  C iężkiego KC 
P ZP R  — Lapot,, podsum ow ał w ice  
prezes R ady M in is tró w  — Jarosze 
w !cz.

Jak stwierdzono podczas na­
rady, przemysł chemiczny posia 
da w dotychczasowej realizacji 
zadań Planu 6-letniego poważ­
ne osiągnięcia. W okresie ostat­
nich trzech lat znacznie wzro­
sła produkcja. Rozpoczęto wy­
twarzanie ponad 150 artykułów, 
nigdy dotąd w Polsce nie pro­
dukowanych. Powstały nowe po 
tężne zakłady chemiczne, doko­
nano, poważnej rekonstrukcji i 
technicznej modernizacji wielu 
zakładów i całych gałęzi prze­
mysłu.

M im o  to  Jednak — Jak p o d k re ­
ślano na  na radz ie  — tem po rozw o  
Ju prze m ys łu  chem icznego w  sto­
sunku do rosnących po trzeb , w y ­
n ika ją cych  z zadań P la nu  6-lcC- 
n ie go , Jest n ie w ystarcza jące. P rze 
m y s ł chem iczny m a opóźn ien ia w 
p ro d u k c ji kw asu s ia rkow ego , «a- 
w nzów  azo tow ych ! fd*tOfOWVćh. 
N iedostateczna je s t ilość w łókn a  
sztucznego, a szcżegóib le Jego Ja­
kość,

W y n ik a  stąd zadanie szybkiego 
podciągn ięc ia  ty c h  b ra nży  che­
m iczn ych , k tó re  m a ją  bezpośred­
n i w p ły w  na ro zw ó j ro ln ic tw a  1 
po lepszen ia zaopa trzen ia  lu d n o ­
ści w  a r ty k u ły  powszechnego u- 
#y?ku.

W przyjętej na zakończenie 
obrad rezolucji, aktyw partyj­
no- gospodarcz.y przemysłu che­
micznego postanawia zabezpie­
czyć wykonanie zadań na rok 
1954, a głównie skierować uwa 
gę na cztery zasadnicze działy 
produkcji: nawozy sztuczne i 
środki ochrony roślin, włókna 
sztuczne, barwniki i garbniki, 
masy plastyczne i wyroby gu­
mowe, środki farmaceutyczne.

USA chcą 
otoczyć Indie
pierścieniem 
baz wojennych
Y \ l  PRASIE hinduskiej ukazuję 
'  ’ się coraz częściej doniesie­

nia, że Stany Zjednoczone sta­
rają się otoczyć Indie pierście­
niem swych baz wojskowych. Bu­
dowana jest m. in. baza amery­
kańska w posiadłości portugal- 
skiei Goa.

WPŁYWOWY dziennik hinduski 
„H'ndu" (Madras) pisze w związ­
ku z tym:

„Dwa wydarzenia o charakte­
rze militarnym powinny zwrócić 
poważną uwagę Indii -  potwier­
dzenie wiadomości o przybyciu 
do Goa wojsk portugalskich i 
cie'kiego sprzętu wojennego oraz 
rokowania między Pakistanem 
USA w sprawie zawarcia sojuszu 
wojskowego i dostarczenia Paki­
stanowi broni amerykańskiej w za­
mian za dopuszczenie do zakła­
dania baz wojskowych USA 
Pakistanie".

R ew o lucy jna  partia  gorącego pa trio tyzm u

- bo jow n iczka  o niepodległość i w ładzę ludu

W/W A R S Z A W IE  przy ulicy Zielnej pod numerem k i o ziemię d la chłopów, to 
25 stoi -  jedna z nielicznych w tych okoli- %
cach — stara kamień Ica. Ocalała trafem z wo- kajdany wyzysku, ciemnoty a-

jennej pożogi. Być może niewielu przechodniów na{fabetyzmu i  nędzy. Dzięki 
zwraca na nią uwagę, gdyż tu niemal u podnóża wspa pomocy bra terskie j, robotn i- 
niałego Pałacu Kultury i Nauki — wzrok każdego czej dłoni wieś powstawała do 
kieruje się ku kremowym ścianom przepięknej budo- ~  hs0z£ chw_ P
wli, tu mysi wybiega me w przeszłość, lecz w przysz ^  soUaarność z wałcza 
łość. W  przyszłość, której symbolem jest piękny dar cym proletariatem, 
narodów radzieckich, w przyszłość, którą budujemy 
w oparciu o serdeczną w ięź, łączącą nas 
sojusznikiem.

.  , ,  . R uszy ły  do zb ro jn y c h  W alk po- 
W ie lk im  w ia ty  le s k i ł  rop czyck i. W  1937 

roku  w ybu cha  pod w odzą UPP- 
s tra jk  ro ln y  w  ca łym  k ra ju .

W  czasie s tra jk ó w  ch ło psk ich  
s tra jk u ją  ro b o tn ic y  w  «dc cle.

lę przystanąć na u licy  Z ie l lę  w  walce naszego narodu o Gdy s tra jk o w a li roh o tn tcy . 
nej. Trzeba zatrzymać się wolność i  niepodległość. W nio- ro b o tn ic y  T ^ch io p i zap e łn ia li wię- 
przed niepozornym domem — sła leninizm  do polskiego ru -  ¿¡enia . R ob o tn icy  w  sojuszu z ora 
bo tu  właśnie rodziły się przed chu robotniczego. W  w a ru n- cującą w sią  k r o w im  
la ty  idee, które dziś świeca kach krwawego te rro ru  bur- 
zwycięstwo, tu  kreślono drogi, żuazyjno -  obszarniczych rzą- 
prowadzące do O jczyzny n ie- dóyp mobilizowała klasę robot 
podległej, ludowej, do Polski, niczą do w a lk i o władzę, o 

k tóre j dobrem najwyższym szczęście i  suwerenność O jrzyz 
jest CZŁOW IEK i  jego ny, o szczęście ł  wolność ludz i
SZCZĘŚCIE. pracy. Historyczną zasługą ,, ..................

Przed 35 la ty  —- 16 grudnia KPP jest to. że od pierwszej wszystkich komu droga przyszłość 
1918 roku na u licy  Zie lnej 25 c h w ili swego istnienia wzywa- państwa polskiego, komu droga 
— zebrali się delegaci SD K PiŁ ła masy do zacieśnienia p rzy - Polska niepodległa! 
oraz PPS-lewicy, by połączyć jaźni i  sojuszu ze Związkiem Niepodległość naszego kraju 
się w  jedną rewolucyjną par- Radzieckim, widząc w  n im  je- jest w niebezpieczeństwie!" 
f.ię i  proklamować utworzenie dynę oparcie d la niepodległe- Tymi słowami zaczynała się jed 
Komunistycznej P a r ti i Robot- go bytu  narodowego, 
niczej Polski —  która  przyję ła
później naewę Komunistycz- JJy czl0wiek był wolny, 
nej P a r ti i Polski. . . .szczęśliwy

W walkach
o niepodległość

no robotników, chłopów, do 
wszystkich ludzi PrpcY;

Ho Sił lisi
wyraża

gotowość rokowań
7. rządem 
francuskim

JA K  donosi prasa francu­
ska, prezydent W ietnam­

skie j Republiki Demokratycz­
nej Ho Szi M in  w  orędziu do 
narodu wietnamskiego z okazji 
7 rocznicy zbrojnego oporu 0- 
świadczył:

„J e ś li rząd  fra n c u s k i chce osiąg 
nąć ro ze jm  w  drodze ro ko w a ń  f 
je ś li p ra gn ie  po ko jo w eg o ro zw ią ­
zania k w e s tii w ie tn a m sk ie j, to  na 
ród  i rząd W ie tn a m sk ie j R ep ub li­
k i  D em okra tyczne j go towe są o- 
m ów ić  tę  spraw ę“ .

Kom entując oświadczenie 
Ho Szi M ina  dziennik „Paris 
Presse" podkreśla, że nabiera, 
ono specjalnego znaczenia w  
chw ili, k iedy Zachód przygo­
towuje się do prowadzenia ro ­
kowań z Moskwą.

Równocześnie prasa fran cuska  
pisze w  da lszym  ciągu o w y ją tk o  
wo s łln tc  na p ię te j s y tu a c ji w e ­
w n ę trz n e j w  W ie tna m ie  baodaiow - 
sk im  w  zw iązku  z ośw iadczeniem  
Ho Szi M ina. W spom n ia ny w yże j 
d z ie n n ik  donosi, że szef rządu m a 
rio ne tko w e go  N guen W an Tam  po 
s ta w ił Bao D a io w i u lt im a tu m , do ­
m agając się w  szczególności na ­
w iązan ia  „ k o n ta k tu “  z W ie tna m ­
ską R ep ub liką  D em okra tyczną  w  
zw ią zku  z e w e n tu a ln ym  roze j- 
m em .

Ponieważ N guen W an T am ow i 
n ie  ud a ło  się p rzekonać Bao D ala, 
d y m is ja  N guen W an Tam a, zda­
n ie m  dz ie nn ika , je s t „s p ra w ą  k i l ­
k u  godzin .“  D z ie n n ik  ocenia s y tu ­
ację w  ko la ch  ba oda iow sk ich , Ja­
ko  „k ry z y s  w e w n ę trzn y , k tó ry  za 
graża is tn ie n iu  tego re ż im u “ .

odezw KPP, wzywająca do 
zespolenia ludu pracującego w 
walce z faszyzmerń, który po zwy­
cięstwie Hitlera coraz śmielej pod 
nosił głowę w Polsce, który szyko­
wał tragiczną wrześniową kata-

DO W arszaw y p rz y je c h a li czoło­
w i p ływ a cy  po lscy, k tó rz y  m ają  
się w k ró tc e  udać na w ie lk ie  m ię ­
dzynarodow e zaw ody p ływ a ck ie , 
k tó re  odbędą się w  Budapeszcie 
p rz y  udz ia le p ły w a k ó w  ZSRR, 
B e lg ii. F ra n c ji,  H o la n d ii, R um u­
n i i .  B u łg a rii,  NR D  oraz gospoda­
rzy .

D ru żyna  składać się zapewne bę 
dzie z następu jących za w o dn ików : 
K iem ińska, G ry k a , Chrząs/.cgów- 
na. Petrusew icz, L u to m s k i. Rękas, 
To łkaczew ski.

„DOOKOŁA ŚW IATA“
— TEN TYTUŁ będzie nosił 

nowy, ilustrowany Magazyn 
dla ’Młodzieży, który ukaże sję 
w pierwszych dniach stycznia 
1954. Sąd konkursowy wybrał 
tytuł

„DOOKOŁA ŚWIATA“
spośród 100.000 propozycji, 

nadesłanych w 40.000 odpowie­
dziach konkursowych do redak­
cji Magazynu dla Młodzieży, 
Polskiego ’Radia, „Przyjaciółki“  
i „Expressu Wieczornego“ . Na­
grody zostaną rozlosowane po­
między tych uczestników kon­
kursu, którzy zaproponowali ty ­
tuły: „DOOKOŁA ŚWIATA“  i 
„NAOKOŁO ŚWIATA“ . Doklad 
ną listę nagrodzonych I wykaz 
nagród podamy osobno.

Redakcja Magazynu Ilustro­
wanego „DOOKOŁA ŚWIATA“  
mieści się obecnie w Warsza­
wie. al. I Armii WP 11, teł. 
8-42-41.

/ ' 'D Y  czytamy dz'lś o zma- strofę. KPP -  zepchnięta w pod- 
'  J ganiach KPP, gdy słucha- ziemie, nielegalna, prześladowa- 
m y opowiadań o trudnym , nie na Partia była jedyną siłą, która 
bezpiecznym życiu kom uni- podniosła wysoko głos w obro- 
stów polskich, gdy przypom i- nie Ojczyzny, która przestrzegała 
nam j' sobie losy takich bojow- i upominała, oskarżała zdrajców, 
n ików  — ja k  Hibner, Kniew- mobilizowała patriotów, wskazując 
ski. Rutkowski, jak  M arian Bu im drogę jedyną -  drogę sojuszu 
czek, ja k  M arce li Nowotko, Pa ze Związkiem Radzieckim, 
weł * Finder. Małgorzata Fo r- Choć coraz pełniejsze były wię- 
nalska — k tó rzy  życie swe od zienia, choć Bereza Kartuska za­
dali w  walce przeciwko n ie- powiadała gehennę Majdanka i 
w o li i  nędzy, krzywdzie i  w y- Oświęcimia -  komuniści odważni, 
zyskowi —  nieodparcie nasu- nieugięci walczyli przeciw Beckom 
wa się nam pytanie: skąd czer i Śmigłym, przeciw knowaniom ła ­
p a li oni s iły  i  hart, co było  szyzmu, przeciwko hańbie i za- 
źródłem ich niezachwianej wda przaństwu.
ry  w  zwycięstwo HW ^rtędU- dem bomb ,
wosci. w  zwycięstwo soc ja lu- hukjem bombowciw
m u * rozszalał się nad Polską, gdy śmi-
L a t*  więzień ru jn o w a ły  ic h  zd ro  gały ku Rumunii samochody, u - 

w le . P raca  w  n ie le g a ln e j, p rze ś lą  woj;qCe dygnitarzy — wycieńczeni,

S , u ' J . S ' P k° T niśd ,a7 N, kr°-jeden z nich musiał porzucać ty więzień -  by isc na tront, by 
dom. rodzinę, miasto, w którym walczyć, by bronić Ojczyzny przed 
się wychował,  ̂ p r z y C°J_ brunatnym najeźdźcą. Nie repre-

------- —n tv  ------ ,-------------------,. -  ,
wy, lecz bataliony robotnicze, n! 
dowódcy opracowywali plany opo­
ru, lecz żołnierze — synowie ludu 
i  karabinem porywali się na czoł­
gi.

O *  *

Gdy pojedziesz do Warszawy 
ro w a ła  Tch k ro k a m i, g d y  zm ie rza  j będziesz w okolicach ulicy Ziel- 

!»J. 9 *  będziesz pełnym radości 
na  Ś ląsku, w  L o d z i, K ra k o w ie , w  i dumy wzrokiem ogarniać jasną, 
m iastach i  w s iach naszego k ra ju ,  smukłą sylwetkę pałacu, który 

D om agali się p ra w  stał się symbolem naszych pięk-
dla l i i u , tnpraćyh d la  be zrob o tn ych  nych dni. naszej pokojowej twór 
o g ran icze n ia  ' w yzy s k u  k a p ita li-  czej pracy -  pomyśl, że tym 
stycznego, u c z y li o n i k lasę ro b o t ideom, które dziś pod przewodem 
n iczą  i  p ra cu ją cych  ch lo po w , że p Zjednoczonej Partii Robot
n ie  w o ln o  ug ina ć  sie pod napo - . J J. . . . . .
rem  a ta kó w  k a p ita łu , że trzeb a niczej wcielamy w  życie, służyła 
na  grabież, na  w y zysk  od po w ia - wiernie w  latach ciężkich, trud- 
dać w a lk ą . nych, Komunistyczna Partia Polski,„K a ż d y  w  k im  b i je  serce p ro ie  , . .  .
t a r l u s z a -  czy ta m y w  odezw ie ze o to, byśmy mogli dziś Cieszyć 
K o m ite tu  Ł ó dzk ie go  K P P  — k to  się osiągnięciami i każdym no­
n ie  chce tc h ó rz liw ie , bez w a lk i,  S2ym CZynem pomnażać dobro- 
™“ ld r iiS *o a l‘ “ m il” f ,1Bollow«i bK narodu, dobrobyt każdego 
— p o w in ie n  stanąć w szeregach człowieka pracy walczyli nieugię 
w a lczą cych:

•Ju o zaprzestanie ru jn o w a n ia  
w arsz ta tów  p ra c y  —  o w s trzym a  
n ie  w yw o zu  łó d z k ic h  fa b ry k  za 
g ran icę , ,

*  o u ru ch o m ie n ie  prze m ys łu  
pod k o n tro lą  rob o tn iczą ,

ifc o po dw yżkę  do tychczasow ych 
zapomóg d la  b e zrob o tn ych  o 100 
proc., . . ,  -

4c o zapom ogi d ia  w szys tk ich  
be zrob o tn ych  I  p ó lbe zro bo tn ych  
za ca ły  czas bezroboc ia  o raz o sto 
sow ante w ska źn ika  drożyźn iane-

6 S ta jąc n a  czele w a lk  o Chleb,
K P P  n ie  zap om n ia ła  an i na  ch w i­
lę , że są to  cele ty lk o  częściowe, 
że p o s tu la ty  i  dążen ia k la s y  ro b o t 
n ic z e j m ogą b y ć  z rea lizow ane je d y  
n ie  no  zdo byc iu  w ła d z y  przez p ro  
le ta r ia t, po ob a le n iu  k a p ita liz m u , 
w  w a ru n ka ch  w ła d z y  lu d o w e j.

m izra . W ięz ienne cele, w  k tó ­
r y c h  b y l i  zam yka n i rozb rzm iew a­
ły  śp ie w am i, koch a ła  ic h  gorąco 
m łodz ież, k tó ra  g a rn ie  się do ra ­
dości.

T o  m iłość do cz ło w ie ka  k ie ro w a  
ła  tch  k ro k a m i, ona kaza ła  im  
w a lczyć p rze c iw ko  w y z ysko w i ka  
p ita lis ty czu e m u  o  w ładzę d la  ro ­
b o tn ik ó w  l  ch ło pó w . To

Władze amerykańskie

odmówiły wizy
na wjazd do USA 
przedstawicielowi

patriarchatu
Moskwy

JA K  dowiedział się w  pat­
riarchacie moskiewskim 

korespondent TASS, dnia 12 
listopada br. w  Nowym Jo r­
ku zm arł po dłuższej chorobie 
egzarcha, przedstawiciel pat­
ria rchy moskiewskiego w  USA 
— metropolita aleucki i  północ 
no - amerykański.

W ZW IĄ ZK U  z tym  p a tria r 
cha M oskwy i Wszechrusi 
Aleksy upoważni! arcybisku­
pa Krasnodaru i  Kubania Her 
mögen a do terminowego w y­
jazdu do USA w  celu załatwię 
nia spraw wewnętrzno -  koś­
cielnych w .  egzarchacie. Pró­
by uzyskania w izy na w jazd 
do USA nie dały jednak w y ­
n iku  przez czas dłuższy, a na­
stępnie spotkały się z odmo­
wą ze Strony Departamentu 
Stanu.

Odmowa ta wywołała zdzi­
w ienie w  kołach kościelnych. 
Według in fo rm ac ji uzyskanych 
przez korespondenta TASS; 
patriarcha t moskiewski zamie­
rza ponownie wystąpić o uzy­
skanie zezwolenia na wjazd 
swego przedstawiciela^ do USA 
w  nadziei, że wspomniana nie­
uzasadniona decyzja władz a- 
merykańskich zostanie zrew i­
dowana.

cię, bohatersko polscy komuniści.

Miasto i wieś
Y IJ  W A LK A C H  z przemocą,
’ ’  z niedolą, ze zdrajcam i 

Ojczyzny, k tórzy wyprzedawa- 
l i  ją  wrogom i  pchali na łup  
H itle ra  —  cementował się so­
jusz robotniczo - chłopski. Dzię i rodzaju d,2; przemysłu.
, ,  , f „ „ r ;  „ i , -  Do F in la n d ii s ta tek  dostarcza po ik i komunistom tra fia ły  na skie wyrobV drze w n e żelazne, te k  
wieś odezwy wzywające do w a l 1 styine i inne.

*  D o  ZSR R  ud a ła  się de legacja 
po lsk ich dz ia łaczy k u ltu ra ln o -o ­
św iatow ych. Celem  p o b y tu  delega­
c ji w  ZSR R  Jest zapoznanie się z. 
organ izacja ruch u  am atorsk iego 
w Z w ią zku  R ad zieck im , z dz ia ła l­
nością p la ców e k czynnego u p o w ­
szechniania k u ltu r y ,  przedsię­
b io rs tw  ro z ry w k o w y c h  1 pa rkó w  
k u ltu ry  o raz z m e todam i szkolenia 
w ty m  zakresie .

*  DO p o rtu  w  G dańsku zaw in ą ł 
statek „Ś lą sk “  kończąc sw ó j se t­
ny  re js  na l i n i i  f iń s k ie j. S/s 
„Ś ląsk“  od dłuższego ju ż  czasu 
u trzym u je  reg u la rn ą  k o m u n ika c ję  
m iędzy Po lską a F in la n d ia , nrz.y- 
wożąc do k ra ju  ta k ie  to w a ry  ja k  
celuloza, m eta le  ko lo ro w e , różnego

Sześć milionów
robo tn ików  p rzem ys łow ych

porzuciło pracą
a g  G R UDN IA  o godz. 6  rano rozpoczął się w całych
i  J  Włoszech 24-godzinny stra jk robotników i  pracowni­

ków przemyski. W stra jku bierze udział przeszło 6  m ilio ­
nów osób.
C  TR AJKUJĄCY domagają nicznego oraz pracownicy lin i i  
^ s ię  położenia kresu maso- lotniczych i  autobusowych, 

wym redukcjom w  przemyśle, Strajkiem  została objęta ró w - 
przestrzegania praw związków nież komunikacja m iejska i  ko 
zawodowych przez w łaścicieli le je podmiejskie. Te działy u- 
fabryk, zniesienia różnicy płac sług przerwały pracę w  ciągu 
między mężczyznami a kobie- dnia dwukrotnie, ogółem na 
tam i, oraz wysuwają postulaty sześć godzin, 
ekonomiczne. W Rzymie w  stra jku  wzięło

udział przeszło 100 tys. robotni 
W stra jku  w zię li udział ro - i  pracowników przemy-

botnicy przemysłu metalowe- slu Robotnicy rzymscy zorga- 
go, chemicznego, włókiennicze n izowal i  w ie lk i wiec, na któ- 
go. spożywczego i  elektroteeh- r ym przemawiali przedstawi­

ciele w łoskie j Powsżechnej 
Konfederacji Pracy.

W  pozostałych miastach Wło 
skich w  s tra jku  wzięło udzipł 
od 90 — 95 proc. robotników. 
W  w ie lu  miejscowościach wszy 
scy robotnicy i  pracownicy 
przemysłu porzucili pracę.

#  *  «
Cementująca się jedność n a j 

szerszych mas jest najbardzie j 
charakterystycznym rysem ą 
becnej sytuacji we F ranc ji, 
we Włoszech i  innych krajach  
Europy zachodniej.

1 tak przed paroma dniam i 
Włochy stały się widownią po 
tężnego stra jku , świadczącego 
dobitnie o jednolite j postawie 
mas pracujących tego k ra ju . 
Przez 24 godziny strajkowało  
1 m ilion  300 tysięcy p racowni­
ków państwowych. Stanęły 
koleje. Zamarł ruch w  urzę­
dach pocztowych, Nie z ja w ili 
się nauczyciele w  szkołach. Za 
m ilk ł telefon i  telegraf. Urzęd- 

I nicy n ie s taw ili się w  m inister 
stwach. Opustoszały wszystkie 
instytucje użyteczności publice  
nej.

Nie udało się chadeckiemu 
rządow i zastraszyć urzędni­
ków państwowych pogróżka­
m i zastosowania drastycznych 
sankcji. Nie udało się p a r ti i 
chadeckiej odciągnąć od s tra j­
ku  Chrześcijańską Centralę  
Związków Zawodowych. Se­
kre tarz je j,  Pastore, pozostał 
głuchy na apele i  na u ltiip a  
tum  de Gasperiego. Pozostał 
głuchy, gdyż musiał się lic iy ć  
z jednościowymi nastro jam i 
podległych jego centra li nlas 
związkowych.

O czym świadczy s tra jk> 7 
m iliona 300 tysięcy włoskich  
pracowników państwowych? O 
czym świadczy proklamowany 
wczoraj przez trzy główne cen 
tra le  związków zawodowych 
s tra jk  6 m ilionów robotników  
przemysłowych? O czym Swiad 
czy fala mniejszych i  w ięk­
szych stra jków , których w i­
downią są całe Wiochy?

O tym , że wciąż rosnące nie. 
zadowolenie najszerszych mas 
narodu włoskiego z p o lityk i 
rządu przybrało takie  rozmia­
r y , iż  na porządku dziennym 
stanęła sprawa radykalnej 
zmiany te j p o lityk i. Z  fak tu  tę 
go zdają sobie sprawę co trzęź 
wiejsi, co dalekoWzroczniejsi 
p o litycy  ku rtua zy jn i, nie w y ­
łączając n iektórych polityków  
p a rti i chrześcijańsko -  demo 
kratycznej.

Bezrobocie, którego oiiaro  
padają m iliony Włochów, 
chaos gospodarczy, korupcja i 
nędza — oto elementy sutya- 
c ji, w  ja k ie j znalazły się Wio 
chy W w yn iku  chadeckiej po­
l ity k i przekształcania, k ra ju  w  
jedną z ko lon ii amerykańskie­
go im perializm u.

W referacie wygłoszonym  
na Plenum K C  Komunistycz­
ne j P a r tii Włoch, Palm iro To. 
g lla tt i powiedział: „Uważamy, 
ie  z obecnej sytuacji wyjść  
można ty lko  drogą realizacji no 
wego kursu p o lity k i gospodar 
czej. Domagamy się nowego 
kursu p o lity k i zagranicznej. 
Treścią tego kursu powinna 
być w ytrw ała  i  konkretna w a l 
ka o złagodzenie napięcia m ię­
dzynarodowego i  o trw a ły  po­
kó j między wszystkim i haro- 
dami“ ,

W słowach tych wyrażone 
zostały pragnienia . i dążenia 
eąłeao narodu włoskiego.

Pojedynek mistrzów 
olimpijskich

d ru ż y n  bokse rsk ich , k tó re  spo tka­
ją  się dz iś  w  środę na  r in g u . 
N a jw iększe  zac ie kaw ien ie  budz i 
p o je d y n e k  w ice m is trza  O lim p ia ­
d y  A n tk ie w icza  z m is trze m  Olim 
p ijs k im  w ag i p ió rk o w e j Zacharą.

SZC ZEG Ó ŁO W E zestaw ien ie 
pa r: (na p ie rw szym  m ie jscu  b o k ­
serzy G w a rd ii)  Jus tka  — C erm ak, 
R ozp ie rsk i — N ik e l, S te fa n iu k  — 
S w iek, A n tk ie w ic z  — Zachara, 
K u d ła c ik  — Iva nu s , K ra w c z y k  — 
K ro ca k , M us ia ł—Jaksta, P ió rk o w  
s k i — W andzura , B ie l — Prohoda, 
W ęgrzyn ia k  — V o Ityn .

Śnieg na warszawskiej 
skoczni

W OBEC ka tas tro fa ln eg o  b ra ku  
śniegu, w  W arszaw ie po w sta ł sen 
sacy jn y  p ro je k t, po leg a ją cy  na 
ty m , iż  św ieżo w ybu do w an a  skocz 
n ia  n a rc ia rska  w  A g ry k o l l  m a być 
zasilona śn ieg iem , k tó ry  codzien­
n ie  zm ia ta  się z ta f l i  sztucznego 
lod ow iska  na  To rw arze . Jeś li pro 
Jekt zostanie z rea lizo w a ny , w  W ar 
szaw ie będą tre n o w a li nasi czoło­
w i na rc ia rze , d la  k tó ry c h  zapra­
wa Jest n ie zw yk le  p iln a  ze w zg lę­
du na  zbliża jące się m is trzostw a 
św ia ta  w  Szw ecji.

Kostylew znówT pobił 
rekord świata

W  SW IER D ŁO W S KU  uzyskano 
dw a w y n ik i lepsze od re ko rd ó w  
św iata . P rzeb yw a ją cy  n ie da w no w  
Polsce reko rd z is ta  św ia ta  w  w a­
dze le k k ie j K o s ty le w , uzyska ł w 
rw a n iu  120,6 kg , t j .  o  0,6 kg . lep ie j 
n iż  us tan ow ion y  przez n iego re ­
ko rd . Zw yc ięzcą zosta ł w  te j w a ­
dze m is trz  spo rtu  Iw an ow , k tó ry  
w  t ró jb o ju  w y n ik ie m  375 k g  usta­
n o w ił n o w y  re ko rd  św ia ta , lepszy 
o 2,5 k g  od poprzedn iego, należą- 

i cego rów n ie ż  do ^liego, .
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Czytelniczka Pożerska.

„Bechstein“

Fo r t e p ia n y  zazwyczaj sto 
ją na trzech nogach, chy­

ba że los sprawi inaczej. Stoi 
więc taki instrument w Szkole 

Inżynierskiej.
To co było kie­
dyś dobrym 
„Bechsteinem", 

dziś jest okale­
czonym kadłu­
bem na trzech 
stożkach i  w 
przerwach mię­
dzy wykładami 
służy brzdąka- 

łom do popisów. 
Być może, że studenci inży­

nierii pragną na „Bechsteinie" 
udowodnić działanie niektórych 
praw mechanicznych, ale czy 
nie warto instrumentu ze sali 
24 zabrać i  wyremontować?

„Wielkość“

Z YGMUNT jest mężczyzną 
średniego wzrostu. Wybrał 

się po zakup spodni narciar­
skich. Obszedł wiele sklepów.

Taka to z niego biedna ofiara 
wielkich Zapędów niektórych pa 
nów, krawców. /4 może znowu 
dystrybucja? Może W Poznaniu 
narciarze chodzą w spodniach 
sięgających tylko po łydki.

Problem ten Wyjaśni Centra­
la Odzieżowa.

„Drobnostka“

PA N I Pożerska (Buczka 
3617) ma mieszkanie z bie­

żącą wodą. Nie ia co prawda 
wody w kranie ( I I I  piętro!) za 

to jest woda 
na ścianie, 
zwłaszcza w 
dni deszczowe. 
Mimo ponagleń 
i  wniosków pa 
nowie admini­
stratorzy nie 
zdobyli się na 
to, by zawcza­

su — gdy o tym meldowano -— 
nakryć papą 2 metrową dziu­
rę w dachu. Woda leje się, po­
trzebny już będzie remont ge­
neralny.

T E A T R  P O L S K I —  „F a n tö z y "  — 
(T 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — 
„Z a  ty c h  co ńa m orzu “  — 19.15. 
Co l o s s e u m  — „Ł u b ó w  ja ro w a -  
1?*“  — I  ser. — g. 16. 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „P ie rw sze  d n i“  — 
- -  ii. 1$. 18. 20.
M ŁO D Ą  G W A R D IA  — „B o jo w n ik  
w o ln ośc i“  — g  10, 18. 20. 
P IO N IE R  — „N ie za p o m n ia n y  ro k  
1910“  — g. 15. IB. 21.
P rzeg ląd  F iim p w  D o k u m e n ta l­
n ych  — g. 14. 17, 26.
H U T N IK  -  „B ły s k a w ic a ”  — * .  
27, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  —  D ąb ie  — ..P raga 
ro k u  1848“  — g. 17, 19.
I  M A J  — Ż ydów ce — „P rz e k lę ta  
w yspa“  — e  17. 19.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r. 1 —  al. W ojska P o lsk ie go 49, 
N r. 8 — u l. Roosevelta 51 
U W A G A : w  „Co losseum “  1
„M ło d e j G w a rd ii"  w yśw ie tlan e  
■ą w  k ro n ic e  f i lm o w e j fra g m e n ty  
„m e czu  a tu lec la “  — W ęgry  — A n  
giia. »

PROGNOZA POGODY
DOŚĆ pogodn ie, nocą loka lne  

zam glenia . Tem p. no c * od  m in us  
4 st. do m in u s  *  « . ;  dn iem  do 0 
at. c. Wiatry po łud n .-w »c iiod n le  
(Dd 4—7 m  na  sek.

Dlaczego chuligaństwo? 10 kierowców-milion km
Bo komfort-to jeszcze nie wszystko
Różnica życia w Domach M łodych 
Robotników Zydow iec i  Stoczni

ST A Ł A  POMOC organizacji party jne j, ZMP, aktywu 
związkowego i  dobra praca samorządu, k tó ry  poltra- 
f i l  skupić wokół siebie cały zespół, są podstawą właś 

c iw e j organizacji życia młodzieży w  Domu Młodego Robot­
n ika  przy Szczecińskich Zakładach W łókien Sztucznych w 
Zydowcach.

Coraz czyście!
i  przyjemniej 
w szczecińskich

barach mlecznych
A  S TA TN IO  h ig ien a  i  es te tyka
u w  szczecińskich ba rach m lecz­

n ych  bardzo się p o p ra w iła , cho­
c iażby b a r p rzy  a l. W ojslra Pol 
skiego. P raw da, żc p rz y je m n ie j w  
n im  spożywać p o s iłk i?  Czyste ser 
w e ty  na s to lika ch , k w ia ty , f ira n  
k i  sp ra w ia ją , że p o tra w y  lep ie j 
nam  sm aku ją .

Z m !anv na lepsze na leży p rz y ­
p isać załodze szczecińskich barów  
m le cznych , k tó ra  k u  czci I I  ZJaz 
du  P a r t ii  zobow iązała się w  pe l 
n l rea lizow ać hasło „ ja  n ie  w y ­
puszczę b ra ku '*  zw iększyć asorty 
m e n t dań i  podnieść ich  jakość. 
Szczecińskie b a ry  po s fa n h w iiy  
także podnieść stan san ita rn y  
sw oich p laców ek, u trzym ać  bez 
w zg lędna czystość pom ieszczeń i 
podnieść poziom  obs ług i kon su ­
m enta.

B a ry  m leczne w  Szczecinie i 
b a ry  w  M yś lib o rzu , Ś w ino u jśc iu  
i  W arszew ie p rze d łu ży ły  go dz in y 
p ra cy  w  d n i pow szednie o jedną 
godzinę, a w  n ie dz ie lę  i  św ięta

M ŁO DYM  robotnicom i  ro­
botnikom zapewniono w  tym 
domu ja k  najlepsze warunki;. 
Pokoje są jasne, schludne i 
wygodnie umeblowane. W 
stołówce otrzymać można nie 
ty lk o  obiady, ale także śniada 
rda i  kolacje.

Życie ku ltura lne  i  towarzy­
skie robotn ików  SZWS kon­
centru je g|;ą w  świetlicy. Dwa 
razy w  tygodniu odbywają się 
odczyty. Prelegentami są1 pro 
fesorowde wyższych uczelni 
Szczecina, lite rac i i  pracowni 
cy ku ltu ry . Każdy odczyt 
budzi wlielkie zainteresowa­
nie. Dyskusja przeciąga sdę 
często do późnego wieczora.

W  M iesiącu P o g łęb ien ia  P rzy 
ja źn i Po lsko -  R ad z ieck ie j w 
ś w ie tlic y  D om u M łodego Ro­
b o tn ik a  o d b y ł s ic c y k l w y k ła ­
dów , bogato ilu s tro w a n ych  
przeźroczam i o osiągn ięciach 
i  życ iu  lu d z i K ra ju  Rad. W ie i 
ką  po pu larno śc ią  cieszą Się 
w ie czo ry  dysku sy jn o  nad te ­
zam i na  i i  z ja z d  PZPR. Sw iet 
l ic a  D om u M łodego R obotn ika 
została ud eko row ana liczn ym i 
na p isam i i  ilu s tra c ja m i, k tó re  
m ów ią  o w ie lk ic h  zdobyczach 
św ia ta  p ra cy  w  naszym  k ra ju  
i  da lszych pe rspe k tyw ach  pod­
noszenia s topy życ io w e j mas 
p ra cu jących .

p ra cu ją  do go dz in y 19 lu b  20.

Kiedy powstanie 
SPÓŁDZIELNIA 
LEKARSKA

Wicie zapału wkłada mło­
dzież w  pracę zespołów arty ­
stycznych: chóralnego, orkie­
strowego i tanecznego. Zespo­
ły, których poziom artystycz­
ny jest dość wysoki, występu 
ją  na różnych uroczystościiach 
w  fabryce.

dnie umeblowane pokoje, od­
czuwa się brak trosk); o wy­
chowanie młodzieży i o Z3pew
nienie je j rozryw k i ku ltu ra l­
nej.

K ie ro w n ic tw o  h o te lu  za jm u je  
sie n ie m a l w y łą czn ie  sp raw am i 
a d m in is tra c y jn y m i 1 n ie  w yka zu ­
je  na leży te j tro s k i o m łodzież. 
Z w ią zek  M ło dz ie ży  P o lsk ie j, a k ­
tyw ’ p a r ty jn y  i  zw iązko w y n ie  u- 
dz ie la ją  pom ocy sam orządow i, k tó  
r y  n ić  posiada jeszcze dostatecz­
nego dośw iadczen ia , ab y  ca ły  ze­
spó ł zain teresow ać rozw o je m  ży ­
c ia  k u ltu ra ln e g o  i  społecznego. 
N ie  p rzyw ią zu je  sie tu ta j na leży­
te j w ag i do odczytów  i  in n y c h  
im prez.

stąd też w  Domu Młodego’ 
Stoczniowca zdarzają się w y­
padki chuligaństwa oraz nile 
właściwego obchodzenia się 
ze sprzętem i  wyposażeniem.

m iO im

$  S p ó łd z ie ln ia  in w a lid ó w ' re a li 
żu ją c  sw o je  zobow iązan ie przed- 
Z jazdowe w yko n a ła  roczn y  p la n  
p ro d u k c ji na 10 dn i p rzed te rm i­
nem .

sk 7 lis top ad a  zosta ł w yko n a n y  
roczn y  p la n  o b ro tu  tow arow ego 
PSS w  M ię dzyzd ro jach . D o osiąg 
n ię c ia  tego p rzy c z y n iła  się o f ia r ­
na praca całęgo zespołu z k ie ­
ro w n ik ie m  Józefem  P rżąd ką  nń
czele.

*  K O ŚC I n ie  są Już kością n ie ­
zgody m ię dzy  k lie n ta m i i  sprze­
daw cam i rv sk lep ie M H M  n r  40 
p rzy  a l. W o jska  P o lskiego — w y  
jaśn ia  d y re k c ją  M H M  w  odpow ie 
cizi na „R e f le k to r “  p t . „K o ś c i“ . 
E ksp ed ien t (ą n ie  k ie ro w n ik )  n ie  
chc ia ł ic h  p rzy ją ć , poniew aż m ia ł 
jeszcze zapas z poprzedn iego dnia. 
A  poza ty m  zawsze p rz y jm u je  i 
praca k ie ro w n ik a  i  eksped ien ta 
jes t n ienaganna.

w Szczecinie
D  RAW IE we wszystkich
1 większych miastach k ra ju  

czynne są spółdzielnie lekar­
skie, w  k tórych  lekarze po 
niskich stosunkowo cenach u- 
dzielają porad osobom, prag­
nącym się leczyć poza Ubez- 
pieczalnią. Szczecin jest pod 
tym  względem w yją tk iem  — 
spółdzielnia lekarzy nie może 
powstać, mimo starań związku 
branżowego i  lekarzy. Spra­
wa rozb ija  się o brak odpo­
wiedniego lokalu, k tó ry  musi 
się składać z k ilk u  pomiesz­
czeń na gabinety specjalistycz 
ńe i  znajdować się w  śródmie 
ściu. Zapytujem y wydział 
kwaterunkowy MRN kiedy 
przydzieli loka l dla spółdzielni 
lekarskiej? <n)

M ieszkańcy D om u n a w iąza li ści 
S ły k o n ta k t z Jednostka w o jsko ­
w ą, w  Szczecinie. S p o rto w cy  ko ­
rz y s ta ją  często ze sprzę tu spo rto­
wego i sa li spo rtow e j te j jednost 
k i. Żo łn ie rze  są częstym i gośćmi 
m ło d ych  ro b o tn ikó w .

Sam orząd, w  k tó re g o  skład 
w chodzi na jlepsza m łodz ież, pod 
ją ł  pracę w ychow aw czą, ro zw ija  
w  D om u życ ie  k u ltu ra ln e . Rośnie 
w śró d  m ło dz ie ży  zam iłow an ie  do 
po rząd ku  i  czystości.

79 proc. rob o tn ie  i  ro b o tn ikó w  
uczęszcza do szko ły  illa  p ra cu ją ­
cych. M łodz ież u czy  się bardzo 
chę tn ie , czego dow odem  je s t, te  
w  p ie rw szym  okre s ie  uzyskano 
n ie m a l 50 proc. ocen bardzo do­
b rych  i dobrych .

*  *  *
O  RZECIWIEN.STWEM Do-
* mu Młodego Robotnika 

przy SZWS jest Dom Młode­
go Stoczniowca w Szozec-nie. 
M im o że posiada doskonałe 
w a ru nk i mieszkaniowe, wygo

*  D YR E K TO R  „R u c h u "  w  
Szczecinie — W nuczek, zapew nia 
nas, że m ło do c ian y  k o lp o r te r  Jó­
z io  K A IS E R  ze Ś w ino u jśc ia  otrzy­
m a w  n ie dz ie lę  i  św ięta pom oc 
p rzy  sw o je j p ra cy, aby gazety do 
c ie ra ły  na  czas do k io sku  i  Józio 
się n ie  przem ęczał.

P isa liśm y o ty m  z 30.X b r .  w  
nota tce p t. „C zy  n ie  m ożna by 
dopnm óc m łodoc ianem u k o lp o r te ­
ro w i „R u c h u ". I  okazu je  się, że 
można.

*  *  *
*  „P R Z Y Z N A JE M Y , że sklep 

PSS n r  4 w  czasie p rzeceny nie 
b y ł dostatecznie zaopa trzony, lecz 
m ia ł być  oddany do rem on tu  
16.11, w iec  k ie ro w n ik  s ta ra ł się o 
u p łyn n ie n ie  szeregu a r ty k u łó w  i 
n o w ych  n ie  p rzy jm o w a ł.

O becnie sk lep je s t w’ rem oncie 
i  d y re k c ja  S p ó łd z ie ln i PSS zapew 
uia, że sklep te n  będzie dostatecz 
n ie  z ’.o pa trzon y".

T a k  pisze do nas "D y re k c ja  PSS.
<Jn)

Zobowiązania przedzjazdowe 
pracowników PKS

(DOKOŃCZENIE ZE SIR 1)

r p R Z E B A  usprawnić obsługę pasażerów — postanowiła 
■*- załoga PKS dla uczczenia I I  Zjazdu Partii. — Trzeba 

zmniejszyć do minimum kapitalne remonty!

100 nowych 
kursów języka 
rosyjskiego

J jT A L E  w zrasta  zain teresow anie 
ku rsa m i ję z y k a  rosy jsk ieg o w  

w o j. szczecińskim . w  ostatn ich 
m iesiącach pow sta ło  216 now ych 
ku rsó w , na k tó re  uczęszcza oko- 
3 tys . słuchaczy. N a jw ię ce j no­
w ych  kursów ' pow sta ło  w  pow . 
łobesk im  i  w- s ta rg a rdzk im . W o­
bec w c iąż rosnących zgłoszeń 
kan dyd a tów  jeszcze w  ciągu br.i. 
p rzew idz iane jest u ru cho m ie n ie  
da lszych 100 ku rsó w . P ra w ie  po­
łow a  ich  odbędzie się w  Szczeci- 
n ie .

B A R D ZO  chę tn ie  uczą sie ję *y  
ka  rosy jsk ieg o  ro ln ic y . I  ta k  np. 
na k u rs  I  stopn ia w  grom adzie 
Laska, w  pow . kam ień sk im , u- 
częszcza w iększość cz łon ków  m ie j 
scow ej spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j. 
S ystem atyczn ie i  p u n k tu a ln ie  
p rzychodzą o n i na w y k ła d y  m ie j 
scowTego nauczyc ie la . Do n a jp i l­
n ie jszych  na leżą A n to n i S itko  i 
Józef H en ryk .

„C h ce m y , aby nasza spó łdz ie l­
n ia  b y ła  bogata i  d la tego dążym y 
do podn ies ien ia  w yda jn o śc i z ha 
— po w ied z ia ł A n to n i S itko . — Jak 
tego dokonać i ja k  coraz le p ie j 
up raw iać  glebę 1 ro z w ija ć  sadów 
n ic tw o  m ożem y dow iedzieć się z 
p ism  i  ks iążek rad z ie ck ich . D late 
go trzeba poznać ję z y k  ro s y js k i" .

Zapomniana
ulica

r  |  LICĘ Leona Hejki najlepiej
n- ' poznali kierowcy i monterzy 

szczecińskiego PKS-u. W  nawierz­
chni tej ulicy jest więcej doló.v, 
niż ryb w Odrze. W  dodatku jest 
całkowicie nieoświetlona. Załoga 
PKS-u prosi o naprawienie na­
wierzchni i oświetlenia. (A, B.)

To nie ładnie
\ / |  02NA zauważyć jak z 

*- bramy WSE wybiegają ’ 
studenci i skaczą do tramwaju, 
który ruszył już' z przystanku.

Więcej powagi koledzy stu­
denci WSE i więcej... ostrożnoś­
ci! (d)

17 KIEROW CÓW PKS pod 
ję ło  Już zobowiązania długo­
okresowe o przekroczeniu nor­
my przebiegu do naprawy g łó ­
wnej. M. inn. 10 kierowców 
postanowiło osiągnąć po 100 
tys. km bez naprawy głównej 
na samochodach Star-20. a kre 
rowca „S kody" Włodzimierz 
Dubik postanowił osiągnąć 170 
tys. km bez naprawy głównej.

Przodująca brygada An'.t>- 
■niego Małolepszego w okresie 
przedzjaiz-dowym rzuciła hasło: 
..Ani jeden autobus do napra­
wy głównej — bez osiągnięcia 
100 tys. km ". Wezwanie pod­
jęto kilkunastu kierowców.

Robotnicy przeładunkowi 
PKS-u przeładują o  30 ton to­
warów więcej do końca roku 
niż przeładowali w październi­
ku.

ZAŁOGA Szczecińskiego 
Zespc>u Budowlanego Przemy 
ełu Drobnej Wytwórczości wy 
konała roczny plan dzięki re­
a lizacji zobo’ iązań podjętych 
dla uczczenia II Zjazdu Partii.

„Oto Ameryka“
- premiera zespołu 
dramatycznego WSE

r7  ESPÓŁ Dramatyczny Wyż 
^ s z e j Szkoły Ekonomicznej 

w Szczecinie pracował ostatnio 
nad sztuką Alberta Maltza 
„Oto Ameryka“ . Premiera iej 
sztuki odbędzie sie w niedzielę 
20 hm. w auli WSE.

Kierownikiem artystycznym i 
reżyserem jest Barbara Jure­
wicz a kierownikiem zespołu 
Juliusz Kornacki.

Słowa uznania należą sic 
Barbarze Jurewicz, która dużo 
energii włożyła w przygotowa­
nie sztuki. (d)

SZCZECIN 
Fa la  230,8 
W iadom ości:

5.05, 6.30, 7.55.
12.04, 17. 21, 23.50.

15.10 aud. l i te r :  
15.30 d la  dzieci: 
16 m uz ; 16.30 
aud. spo rt. 16.150 
m uz ; 17.15 konc. 
życzeń: 17.50 tyg . 
m łodz.; 1S w ia d . 

rad. Pom . Zach; 18.25 m uz: 18.50 
aud. l i te r :  19.15 aud. h is to r ; 19.30 
m uz i  a k tu a ln : 20 aud. l i te r :  
2C.20 konc., 21.26 w iad . spo rt; 21.36 
m uz. ta n ; 21.50 z  życ ia  ZSRR: 
22.20 m u zyka

i r a i M K

K /J K L E  PACH y.n.
'Óą w *  C i h l r e n t  i  j u 6 / L P f > $ K .*

Dziś jeszcze można kupić los Loterii Pieniężnej
w Kolekturze Polskiego Monopolu Loteryjnego
Szczecin - Wojska Polskiego 43

Główne wygrane padną dopiero 19 grudnia

KU PN O

E L E K T R Y C Z N Ą  lu b  
ręczną m aszynę do l i ­
czenia, czte rodz la lo - 
v ą  .sum ato r oraz a ry t 
m orne tr k u p i p iln ie  -- 
p rze ds ięb io rs tw o  pań­
stw ow e. O fe r ty  28946 
sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń. W arszawa. M a r­
szałkow ska 3/5. 1577-K

Z A K U P IE  na tych m ia s t kom p le tn ą  skrzyn ię  
b iegów  do sam ochodu m a rk i „ W il ły s " .  Zgło 
szen ia: k ie ro w n ik  garaży Szczecin, u l. Boh. 
W arszaw y 26, w  godz. od 7.30 do 15.30, lu b  
te le fonow ać w  ty c h  sam ych godzinach, te ł. 
n r  33-983. 1571-K

K O C IO Ł  C O. pow , 7—8 m  k w a d r, oraz 
dw a  k o t ły  że liw ne , em aliow ane, z do lnym  
kran em  iu b  bez, po jem n. 150—200 l i t r .  do 
ob m urow a n ia  za ku p i M ie js k ie  P rzeds ięb ior­
stw o R em ontow o -  B udo w la ne  w  Z d ro ja ch , 
u l. Jaśm inow a 4. 1565-K

I  O K A I K

P O SZU KU JĘ po ko ju  
sub loka torsk ieg o n a j­
ch ę tn ie j w  po b liżu  al. 
P iastów . O fe r ty : po ­
ste -restan te Szczecin 2, 
K a nce rsk i. 5229-G

N a k ł a d e m

Państw ow ych Zakładów  

W y d a w n ic tw  Szko lnych

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 
w  Łodz i nu m ieszkan ie 
w  Szczecinie. W iado­
m ość: poste-restan te. 
Szczecin i ,  M il le r

5232-0

SP R ZE D A Ż

D Y W A N  d w u s tron ny  
4 n 5 sprzedam. W iado­
mość: M . Buczka 
24-0/3. 5200-0

uka za ły  się ks iążk i:
.T. Bardach, A . G ieysztor. H, Ło w m ia ńsk i, 

B  M aleczyńska
H I S T O R I A  P O L S K I  

do Ł  1466
W arszawa, 1953, s tr. 570, z ł. 8,50

S A rn o ld , J. M ich a lsk i, K . P iw arsk i 
H I S T O R I A  P O L S K I  

od p o ło w y  X V  w . do r . 1795 
W arszawa, 1953, s tr, 186, z ł 5,20 

Do nabyc ia  w  ks ięgarn iach „D o m u  K s ią żk i“  
1574-K

SP R ZE D A M  różne m e­
ble. Szczecin D rze to- 
wo. K o m u n y  P a rysk ie j 
56/1. 5234-G

ZG U BY

F R A N C IS Z E K  K O Z- 
M IA N  zgłasza zgubie­
n ie  le g ity m a c ji S.I. n r . 
121/53. 3227-G

W A N D A  R Ó ŻAŃ SK A, 
c ó rka  Zdzis ław a, zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w ydane j 
w  Poznaniu . 5228-G

W ro c ła w sk ie  zak ła dy  P rzem ysłu  P ie ka r­
niczego zaku p ią  na tych m ia s t w  do b rym  
stan ie  te ch n iczn ym : wagę ana lityczną, 
e le k tryczn y  p iec m u flo w y , suszarkę e lek­

tryczn a  o raz te rm os ta t. Zgłoszenia k ie ro ­
w ać. W ro c ła w , u l. ’»nergetyczna 4. Sekcja 
K o n tro li  Techn iczne j. 1576-K

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  s łużbowa w ydaną 
przez Prez. W .R.N. 
W ydz. Z d ro w ia  w  Szcze 
c ln ie  n r . 1344 na naz­
w isko  S te fan  G ieragi- 
m ow icz. 5233-G



24 gadziny
na stadionach świata

S tud en t z  B a k u  — N ienaszew  R eprezen tacja F ra n c ji w  P IŁC E  
U s tan ow ił re k o rd  ZSRR w  rzu c ie  R ĘC ZN EJ przegra ła  z m is trze m  
m ło te m  u zysku ją c  60,70 m . W y n ik  N iem ie c  zach. P o lize i H am bu rg  
te n  je s t lepszy od  dotychczaso- 10:25. 
w ego re k o rd u  ZSRR, należącego u  u  U
db K riw on oso w a  o  19 cm . > wr tra d v c v in v m  m eczu n iłk a r -  

R eko rd  ZSR R  w  rzu c ie  m ło te m  sk lm  d ru żyn  u n iw e rsy te ck ich  
,T w rfn^  Junlorów u* ano-  O XFO RD  z rem isow ał z C am brid - w i ł  18- le tn i D robyszew  w y n ik ie m  ge 1:i  (0;0)

« « *  *  *

ro z g ry w k i o m is trzo s tw o  ZSRR
w  te n is ie  s to ło w ym . M is trzo s tw o  . . .  „ „
w  k o n k u re n c ji k o b ie t zdo by ła  ~  D Y '
Łesta lJ (Estońska SRR), a w  ko n  W EISSW ASSER roze g ra ł
k u re n c j i  m ężczyzn zeszło roczny ~ 'va m ecze z m is trze m  N ie m ie c  
m is trz , s tu de n t v iln iu s k ie g o  u n i-  zat:h - , E v*uessen. Po w y ró w n a - 
w e rsy te tu  — Saunoris. W  gra ch  ,w a lce  ®b « spo tka n ia  zakończy 
p o d w ó jn ych  zw yc ięży ła  pa ra  a r -  / , . 0S1Ę. , ? ° . sp° c!ar2?,, .9:6 
m eń sk ich  p in gp on g is tó w  A ra k e lia n  ' 3,z* 2,3> 1 t3:4> 2:Ł  *•*)•

A ko p ia n . D ru żyno w o  zw yc ię -
i y l i  p in gp on g iśc i L ite w s k ie j SRR.

WYJAZD
gimnastyków ZSRR 
DO PARYŻA

Z MOSKWY do Paryża w y­
jechała reprezentacja gi­

mnastyków ZSRR, która roze 
gra towarzyskie spotkanie z 
gimnastykami Francji oraz 
wystąpi w  kilku pokazach.

W  skład reprezentacji 
wchodzą najlepsi zawodnicy i 
zawodniczki z absolutnymi 
mistrzami X V  IgTzysk Olim­
pijskich — Gorochowską i 
Czukarinem na czele.

WĘGIERSCY 
NARCIARZE 
przyjadą do Polski
] V A  z a p r o s z e n i e  g k k f
^•'przyjeżdża do Polski d ru ­

żyna na relia rzy węgierskich, 
którzy odbędą wraz z czoło­
w ym i narciarzam i Polski 
■wspólny, 2-tygodniowy tre ­
ning w  Zakopanem. W  skład 
ekipy wchodzi 30 zawodni­
ków, których przeciętny wiele 
wynost 20 lat.

n LIGA 
KOSZYKÓWKI

GRUPA PÓŁNOCNA

Kolejarz Toruń — Kolejarz 
Gdańsk 60:48 (28:21).

AZS Toruń — Kolejarz 
Ostrów 63:59 (37:24).
1) Kol. Toruń 4:0 205:169
2) AZS Toruń 3:1 249:198
3) AZS AWF W-wa 2:2 193:200
4) AZS SZCZECIN

2:2 167:209
5) Kol. Ostrów 1:3 220:2056) Kol. Gdańsk 0:4 194:247

F R A N C U S K I Zw ią zek  L e kko a t­
le ty c z n y  o rg an izu je  16 s tyczn ia  
w ie lk ie , m iędzynarodow e zaw ody 
w  h a li. D o P a ryża zaproszono le k  
k o a tle tó w  ra d z ie ck ich  oraz w ie lu  
In n y c h  czo łow ych zaw o dn ików  eu 
ro p e jsk ich  ja k  Z a topka (3000 m), 
J u n g w ir th a  (1000 m !, Schade, R e if 
fa , B a nn is te ra  i  Innych .

K o m ite t w yko n a w czy  M iędzyna­
rod ow e j U n ii  K o la rs k ie j za tw ie r­
d z ił te rm in a rz  M IS TR ZO STW  
Ś W IA T A  W  1954 R. Odbędą się one 
w  N iem czech zach. w  dn iach  21—

*  *  #
W  m eczu S Z A C H O W YM  re p re ­

z e n ta c ji B e rlin a  zach. i  sektora  
dem okra tycznego zw yc ięży ła  . d ru  
żyna N R D  86,5:58,5 p k t .  M ecz r o ­
zegrano w  k o n k u re n c ji kob ie t, 
m ężczyzn i  ju n io ró w .

*  *  *
R eko rd z is tka  św ia ta  w  p ły w a n iu  

H O LE N D E R K A  W IE L E M A  s ta r­
to w a ła  na zaw odach z mężczyzna 
m i, z a jm u ją c  na 100 m  st. g rzb ie t. 
2 m ie jsce  —  1:14,4 i  na 100 m  st. 
dow . —  3 m ie jsce  — 1:08,0.

*  *  *
14-letn ia Sudden zdoby ła  ty tu ł 

m is trz y n i A n g li i  w  JE 2 D Z IE  F I ­
GU R O W EJ N A  ŁY Ż W A C H . W 
k o n k u re n c ji m ęsk ie j m is trze m  zo­
s ta ł B o oke r, k tó ry  zd o b y ł ty tu ł  
w a lko w e re m , w obec b ra k u  konlcu 
ren tów .

*  *  *
N a jlep szy  k o la rz  a m a to rsk i A u ­

s tr i i  — D EU TSC H  zachorow a ł na 
zapalenie staw ów  w  p ra w e j rece 
i  m u s ia ł na w ie le  m ie s ięcy  zanie 
chać tren ing ów .

17 kierowców
zdobyło 
licencję I I I  R

m ochodów  osobow ych i  15 cię 
żaro w ych  o d b y ł się w  n o cy  z so­
b o ty  na n ie dz ie lę  ra id  o r ie n ta cy j 
no  -  p a tro lo w y  na 119 k m  tras ie : 
Szczecin — G o le n ió w —M aszewo — 
S targa rd  — Szczecin

Z a w o d n ikó w  o - 
cze k iw a ły  na  tra  
sie lic zn e  niespo 
d z ia n k l — prze 
szkody, k tó re  
m u s ie li pokonać. 
M . in .  10 k m  od 
c in k a  te renow e­
go, szukan ie  ha ­
seł i  części sa­
m ochodow ych,

u k ry ty c h  pod m ostam i, na  s k rzy ­
żow aniach d ró g. dom ach itp .

N a jlic z n ie j ob sadz ili ra id  k ie ­
ro w cy  z Z B M -u  (9), C P N  (4) i  
t?TSŁ (4). W śród sam ochodów o- 
sobow ych 5 k ie ro w có w  zdo by ło  l ł  
cencje I I I  R, a w śró d  cięża ro­
w ych  12.

Na m arg in es ie  te j im p re zy  za­
znaczyć trzeba, że dysponu jące 
lic z n y m  ta bo re m  W o j. RN , SP ZB 
i  in n e  in s ty tu c je  n ie  z g ło s iły  na 
s ta rt a n i jednego k ie ro w c y . A  
szkoda! R a id y  p a tro lo w o -o rie n ta - 
c y jn e  w  znacznym  s to pn iu  p rz y ­
czyn ia ją  się do  podnoszenia kw a  
l i f ik a c j i  k ie ro w có w  i  są spraw ­
dzianem  techn icznego p rzygotow a 
n ia  sam ochodów.

Spójnia (Szczecin) na szarym końcu

p ię kną  w a lk ę  ze swą w arszaw ską 
im ie nn iczką ,, a  Jej doskonała gra 
ob ronna w zbu dz iła  ogó lne  uzna­
n ie : Gdańszczanie w y g ra li 3:2
(11:15, 15:7, 15:11, 8:15, 15:11),

N ieo czek iw an ie  tw a rd y  o p ó r po 
s ta w ił łó d z k i A Z S  Ć W K S -ow l, 
p rze g ra ł do p ie ro  po p ó łto ra go ­
d z in n y m  m eczu 2:3 (15:10. 6:15,
15:17, 15:10, 12:15).

W d ru g im  d n iu  G w ard ia  G dańsk 
odniosła k o le jn y  sukces po ko n u ją c  
C W K S 3:2 (15:8, 15:13, 12:15, 10:15, 
15:7).

Z a n iespodz iankę trzeb a  uznać 
zw yc ięs tw o  A Z S  Łódź w  spo tka­
n iu  z  G w ard ią  W arszawa. Łodz ią  
n ie  w y g ra li 3:2 (15:13, 5:15, 8:15, 
15:10. 17:15). W  ty m  m eczu Łaszcz 
po p isyw a ł się u d a n y m i ścięc iam i

Siatkarze AZS-AWF
prowadzą zdecydowanie 

w rozgrywkach klasy wydzielonej

W SOBOTĘ i w niedzielę odbywał się we Wrocławiu jeden z 
dwóch równoległych turniejów w siatkówce mężczyzn, które 
zakończyły pierwszą rundę rozgrywek klasy wydzielonej o pu­

char GKKF. Startowały drużyny: AZS AWF Warszawa, Gwardia 
Wrocław, A2S-Kraków i Spójnia Szczecin.
P o z iom  w ro c ła w sk ie g o  tu rn ie ju  z d ru g ie j l in i i ,  a od pow iada ł m u  

¡b y ł w y s o k i, a  w  d ru g im  d n iu , w  ud an ym i zag ran ia m i m ło d y  P a l- 
'k tó ry m  sp o tka ły  s ię  d ru ż y n y  AZS czewski z AZS .

K ra k ó w  ze S pó j­
n ia  Szczecin i  1. AZS A W F  W. 7:0 21:6 370:266
A Z S  A W F  W -w a  2. G w ard ia  W r. 5:2 17:14 406:393
z  G w ard ia  W ro c- 3. G w ard ia  G d. 4:3 18:16 447:419
ła w . zob aczy li-  4. CW KS W -w a  3:4 15:15 373:392
łm v  s ia tkó w kę  5. G w ard ia  W -w a  3:4 16:17 428:399
w  w yd a n iu  da w - 6. AZS K ra k ó w  3:4 13:16 348:365
no  n ie  ogląda 7. AZS Łó dź  2:5 13:19 381:439

n y m  w e  W ro c ła  *• S p ó jn ia  Szczec. 1:6 9:19 317:398

D uża zaciętość 
w  grze, w a lk a  o 
beznadzie jne

w p ro s t do o d eb ran ia  p i łk i ,  dosko 
na łe ścięcia i  g ra  zespołow a — 
oto re z u lta ty  system atycznego tre  
n in g u  zadem onstrow ane przez 
dw ie  os ta tn ie  w y ż e j w ym ie n ion e  
d ru żyny .

Najlepszą drużyną turnieju był 
bezapelacyjnie AZS AWF, który 
wygrał wysoko ze szczecińską 
Spójnią 3:0 i wrocławską Gwar­
dią 3:1. Cała drużyna AWF zagra 
ła  wzorowo i z dużą wolą zwycię­
stwa.

N a jp ię k n ie js z y m  i  na  ba rdzo w y  
sok im  po z iom ie  s to ją cym  spo tka ­
n ie m  b v ł m ecz dw óch r y w a li  AZS  
A W F i  G w a rd ii W ro c ła w . S p otka­
n ie  to  m ia ło  bardzo za c ię ty  prze­
bieg.

W ro c ła w ia n ie  z a g ra li n ieco s ła ­
b ie j. a ścięcia kon tu z jo w an eg o  
A n tczaka n ie  zawsze b y ły  na  ty le  
s ilne , b y  zm usić  do k a p itu la c ji 
zaw o dn ików  A W F . N a jle p ie j w  
G w a rd ii zag ra ł Ś liw ka .

N a d o b rym  po z iom ie  s ta ło  także 
spo tkan ie  A Z S  K ra k ó w  ze S p ó jn ią  
Szczecin.

W y n ik i spo tka ń w  ko le jno śc i 
ic h  ro zg ryw a n ia  po  dw a mecze 
dz ie nn ie  b y ły  następu jące:

AZS A W F  W -w a  — SP Ó JN IA  
S ZC ZE C IN  3:0 (15:7, 15:0. 15:8),

G w a rd ia  W ro c ła w  — A Z S  K ra ­
k ó w  3 : i  (15:7, 5:15, 15:13, 15:12).

A Z S  K ra k ó w  — SP Ó JN IA  
S ZC ZEC IN  3:1 (8:15, 15:10, 16:14.
15:4),

AZS A W F  W -w a  — G w a rd ia  
W ro c ła w  3:1 (12:15, 15:10, 15:12,
15:13).

Sziś
w Szczecinie

O godz. 18 w  sa li g im nastyczne j 
,,M etalosprzetu ‘‘ (a l W . P o lsk ie ­
go) e lim in a c je  Z A P A Ś N IK Ó W  
przed m ię dzyo kręg ow ym  spo tka­
niem  Szczecin — Gdańsk.

*  *  *
Rów nież o  godz. 18 w  sa lt k o n ­

fe re n cy jn e j W K K F  odbędzie s ię po 
siedzenie A K T Y W U  N A R C IA R ­
SKIEG O, pośw iecone om ó w ie n iu  
p lanów  dz ia łan ia  na  r o k  1954. O r­
ganiza torzy zapraszają w szys tk ich  
dzia łaczy .za w o dn ików  i  m iło ś n i­
ków  tu ry s ty k i na rc ia rsk ie j.

*  * •
O godz. 19.30 w  szczecińskie j Ha 

l i  S portow e j (u l; N a ru tow icza ) ro 
zegrane zostaną dw a  M EC ZE 
S IA T K Ó W K I m ęsk ie j o  m is trz o ­
stwo A  k lasy . S p otkan ie  rozegra 
ją  S p ó jn ia  I  b z B u d o w la n y m i i  
AZS ze Stalą.

*  *  *
Rów nież w  H a li S portow e j o 

godz. 18 roze g ran y  będzie M ECZ 
K O S Z Y K Ó W K I m ęsk ie j o  m is trzo  
stwo A  k la s y  po m ię dzy zespoła­
m i Z ry w u  i  W łókn ia rza .

UKARANIE SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH

D R E Z Y D IU M  kolegium sę-
* dziów sekcji piłki nożnej 

GKKF skreśliło 7 listy sę­
dziów klasy państwowej Jana 
Dixę (Szczecin) oraz ukarało 
Feliksa Białasa (Szczelin) pól 
rocznym odsunięciem od pro­
wadzenia zawodów ligowych, 
z jednoczesnym obowiązkiem 
prowadzenia zawodów w  kia 
sach niższych. Poza tym Zyg 
munt Grackowski (Wrocław) 
dostał naganę Idzikiewicz, 
Wilczyński, Biernacik, Paszkę 
i Sadzik ukarani zostali upo- 
mieniem. Józef G ni ech
(Gdańsk) otrzymał naganę, a 
Zygmunt Swierczyński z Wro­
cławia został skreślony *  Msty 
sędziów piłki nożnej.

Trener Heliasz ma gios j4 )

Kto wie czy w Szczecinie 
nie ma drugiego Sidły
BO NAJBARDZIEJ zaniedbanych konkurencji lekkoatletyce 

nych w województwie należy rzut oszczepem. Wynika to 
z małego zainteresowania tą dyscypliną i  z malej ilości odpo- 
wiedniego sprzętu.
NIEMNIEJ przy dobrych chę m ają c  oszczep rów no leg le  do  k io  

ciach można zaradzić obu tum runku r futu w sposób op isan y

^ r kom- K\  ?"•.Szczecinie me kryje Się drugi w ą  nogą) za w o d n ik  przyśpiesza 
Sidło — o  tym przekonamy sie b le s  * dzie lące go od następnego 
na przyszły rok, kiedy na boi- i „ lub * kr»ków Pobiega
ska wyjdę nowi, młodzi zawód- 'S lS S U IS S ^ m  SSSTS
nicy. Trzeba tylko, aby wszyscy m ię  z oszczepem do ty łu .  D łoń  je s t 
trenerzy i  instruktorzy umieli st.a,e zwrócona sw a w ew n ę trzną  
odp°wied„i° zachęcić młodzież E J
dO uprawiania tej pięknej kon- k ró tszą  drogą do ty łu ,  s ta le w  
kurencji. k ie ru n k u  ró w n o le g łym  do rzu tu .

N a d ru g i znak k o n tro ln y  za- 
T T » 7o » ;  „ „ A l « ,  w o d n ik  p rzych od z i znów  lew ą no
U W a g l  o g o n i e  gą. N astępny k r o k  pra w ą  czyn i

w  te n  sposób, że s ta w ia  Ją na 
A  SZCZEP na leży do ty c h  k o n - łd$ tę  w p ro s t p rzed nogę lew ą , w y  
v  k u re n c ji,  p rz y  k tó ry c h  n a jła t-  ko n u ją c  ja k b y  m ałą  prze k ła da n - 

w ie j o s fo rsow an ie m ię śn i lu b  Równocześnie tu łó w  prze chy- 
ścięgien. Zasadniczo w ięc n ie  na  ,a się na  P raw o do ty lu .  P raw e 
leży rzucać oszczepem częściej n iż  ra m lę  w ysun ię te  do ty łu  i  w yp ro  
trz y  razy  w  tyg od n iu . N ie  w o ln o  stow ane, ostrze oszczepu —
rów n ie ż  p rzystę - •—*-« --------- —
pow ać do rz u tu
bez uprzedniego 
rozg rza n ia  c ia ła  
i  ro z lu źn ie n ia  
m ięśn i ( ja k  w e 
w szys tk ich  zresz 
tą  k o n k u re n ­
c jach ). T reno ­
w ać rz u t oszcze- 
nem  na leży zaw 
sze w  ko m p le t­
n ym  u b ra n iu  tren ing ow ym .

W aga oszczepu w yno s i 808 g r, 
w  k o n ku re n c ja ch  kob iecych  608 
gram ów .

Technika rzutu 
oszczepem

a  T R Z Y M A N IE  OSZC ZEPU :
“  Oszczep kładz ie  się w zd łuż 

d ło n i, a k c iu k  1 pa lec ś rod kow y 
trz y m a ją  drzewce w  m ie jscu, 
gdzie koń czy się osznurowanie, 
O d chy lon y  do ty łu  pa lec w skazu 
Jący da je  oszczepowi oparcie i  za 
pobiega jego w ahan iom  w  k le ru n  
k u  poziom ym . W  p ie rw sze j części 
rozb iegu oszczep trz y m a  sie na 
w ysokości g ło w y  (oczu), ponieważ 
ta ka  p o zyc ja  n ie  k rę p u je  sw obody 
rozb iegu i  pozw ala na odpow ied­
n ie  roz luźn ien ie  m ię śn i; Oszczep 
na leży trz ym a ć  m ię k k o  i  swobod 
n ie . • ostrzem  w  k ie ru n k u  rzu tu . 
T rzym a n ie  oszczepu na  w ysoko­
ści g ło w y  je s t na jpo pu la rn ie jsze  i 
używ ane przez n a jw yb itn ie jszych  
zaw odn ików .

L  R O ZB IE G : D ługość rozb iegu
D  je s t rzeczą in d yw id u a ln ą , po 

w in n a  jed na k  w ahać sie w  g ra ­
n icach 28—30 m . R ozbieg zby t 
k r ó tk i  n ie  da je  na leży te j energ ii 
koń cow e j (p rzy  w yrzu c ie ), z b y t 
d łu g i n a to m ia s t m ęczy zaw odn ika  
ł  w p ły w a  na zm nie jszen ie  jego 
sprawności zwłaszcza, że rozb ieg 
m usi b yć  ta k  w yko n a n y , b y  jego 
szybkość sta le w zra sta ła  i  osiąg­
nę ła sw o je  m aks im um  w  końco­
w e j fazie.

Rozbieg d z ie li sie na  tr z y , dość 
ściśle rozgraniczone, fa zy . D la  u- 
ła tw ie n ia  tego podz ia łu  umieszcza 
m y  up rzed n io  na tras ie  rozb iegu 
dw a w yra źne  zna k i k o n tro ln e , w 
te n  sposób, b y  znak 2 w y p a d ł ok. 
4 m  od w y rz u tn i, a znak p ie rw ­
szy 4—6 k ro k ó w  przed n im . P rzv 
ta k im  rozm ieszczeniu, w  c h w ili 
rozb iegu na  obydw a  zna k i n rży - 
padn ie  s tąpn ięc ie  lew a noga.

p ie rw sze j części rozb iegu 
pie rw szego zna ku) zaw o dn ik  

b iegn ie na pa lcach m ię k k o , trz y

— Niestety, tak, Konstantynie M ichałowiczu
— ze smutkiem przyznał się Kantor. — W  bie­
gu nie mogłem dobrze maszyny uregulować. 
Mój kolega również nie wiedział, ja k  się do te­
go zabrać. Toteż posłałem go do b ib lioteki.

Pomilczawszy chwilę Kan tor dodał cicho nie 
patrząc na Akimowa:

— Mówiąc prawdę, to już druga partia bra­
ków. Pierwsze dw ie wadliwe sztuki odesłałem 
już  do składu surowca celem przetopienia... Mo 

, że wy, Konstantynie Michałowiczu, spróbujecie 
uregulować maszynę podczas ruchu? W  przeciw

. nym razie będę musiał ją  zatrzymać, co byłoby 
przykre... Zaplanowana produkcja oddziału jest 
tak wielka...

Na stole śpiewnie zadźwięczał sygnał telewize 
fonu. Kan tor w łączył aparat. Na ekranie poka­
zała się niezadowolona twarz dyrektora. Dyrek­
to r suchym głosem wezwał Kantora do siebie.

— Naturaln ie, z powodu braków — powie­
dział zdenerwowany Kantor do Akimowa. w y ­
łączając aparat. — Wybaczcie, muszę opuścić od 
dział na jak iś  kwadrans. Gdybyście zechcieli 
tymczasem obejrzeć maszynę, czy nie da się je j 
uregulować...

— Dobrze, dobrze, Michale Borysowiczu, n ie 
denerwujcie się — .pocieszał A kim ow  Kantora.
— Nie upadajcie na duchu. Zrobię, co będę 
mógł.

Zostawszy sam Akim ow postał chw ilę  przy nie 
szczęsnej maszynie, potem podszedł do stołu la ­
boratoryjnego, wziął naczynie z zielonkawą 
cieczą, wstrząsnął nim , powąchał i  wyraźnie za­
dowolony w łożył je  do kieszeni, urwawszy 
prócz tego kawałek waty. Z paczki czystych, 
lekko przydymionych klisz do zdjęć rentgenow­
skich wzią ł jedną, w róc ił do maszyny i  wsunął 
ją  w  szczelinę defektoskopu.

Może z pięć m inu t Akim ow stał nieruchomo, 
uważnie w patrując się w  zegary na maszynie, z 
jedną ręką przy guziku tarczy sygnalizacyjnej, 
drugą trzymając na rączce aparatu barwiącego 
braki czerwoną farbą. Jednak nie uchwycił 
właściwego momentu. Dzwonek krótko zadzwo­
n ił, klapa wychodzącego otworu maszyny otwo-

G .A P A P iO H f

rzyła  się. W  tej samej c h w ili ręką nacisnęła 
guzik, druga przesunęła lewarek. Dzwonek 
u rw a ł się. W  otworze ukazał się nowy cylinder z 
k róc iu tk im , jakby  uciętym, czerwonym paskiem 
—  znakiem braku. A k im ow  obrócił niklowane 
kółko u  wejściowego otworu i  szybko wyją ł 7. 
kieszeni naczynie i  watę. Zmoczył zielonkawą 
cieczą watę i  podczas gdy cylinder układał się 
na taśmie transportera, parę razy pociągnął 
zwilżoną watą po czerwonym pasku. Pasek 
zn ik ł, zabarwiwszy na czerwono watę, którą A k i 
mow schował do kieszeni.

Transporter uniósł formę do oddziału mecha­
nicznego celem dalszej obróbki.

Akim ow  w y ją ł chusteczkę, o ta rł spocone czo­
ło  i  z ulgą westchnął.

Po pięciu m inutach powtórzył tę  samą opera­
cję z dzwonkiem i  lewarkiem. Z otworu maszy­
ny, już  bez sygnałowego dzwonka i  czerwone­
go znaku, wysunął się nowy, czysty, błyszczący 
cy linder i  legł na transporterze, k tó ry  dostar 
czył go do oddziału mechanicznego. Puściwszy 
w  podobny sposób do dalszej obróbki trzeci i 
czwarty tłok, Akim ow  powrócił do maszyny, w y 
ją ł wsuniętą do defektoskopu kliszę rentgenow­
ską, przekręcił niklowane kółko z powrotem i  
pewnymi, dokładnym i rucham i szybko zaczął re 
gulować maszynę.

Wkrótce, już  bez in te rw enc ji Akimowa i bez 
alarmującego dzwonka ukazał się nowy cylin­
der. B y ł czysty, nie posiadał czerwonego znaku. 
Maszyna pracowała prawidłowo.
. Kan tor powrócił przygnębiony. Musiał wysłu-

chać nagany dyrektora z powodu wybrakowa- 
wanych egzemplarzy. O trzym ał polecenie za­
trzym ania maszyny aż do całkowitego je j uregu 
lowania.

K an tor ucieszył się, gdy zobaczył, że maszyna 
pracuje doskonale. Ściskał rękę Akimowa z tak 
gorącą wdzięcznością, że ten nie w ytrzym ał i  za 
cżął dreptać, na miejscu.

—  Dosyć, dosyć, Michale Borysowiczu! — 
krzyknął. — Przecież to drobiazg! ’

— Nie mówcie, Konstantynie M ichałowiczu — 
okazywał swą wdzięczność Kantor, gdy Akimow 
prostował ściśnięte palce. — Tak szybko i tak 
dokładnie wyregulować maszynę! Oto, co zna­
czy doświadczony pracownik.
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N A  OKRĘCIE

P R Z E Z  jasną mgłę, która ju ż  drugą dobę 
w isiała nad morzem i  lodem, słońce wyda­

wało się w ie lką matową kulą. „M aria  Pronczisz 
czewa“ , ekspedycyjny okręt-laboratorium , za­
rysował się z daleka ja k  n ik ły , ledwo dostrzegał 
n y  cień na skraju lodowego pola.

Było ciepło: podbiegunowa wiosna —  koniec 
czerwca —  w  całej pełni.

Karmanow, trzeci zastępca kapitana, zatrzy­
m ał elektryczną p iłę  i  wyciągnął ją  ze szpary w 
lodzie, by nie zamarzła. Potem, zsunąwszy czap­
kę na ty ł głowy, wyłączył prąd w  swoim elektry 
zowanym kombinezonie i  obejrzał się.

Pogoda była  bezwietrzna, panowała głęboka 
cisza. Z okrętu nie dochodził żaden dźwięk. Z 
lodowych b ry ł najbliższego łańcucha gór lodo­
wych, cicho szemrząc, ściekały cieniutkie strumy 
k i wody. Karmanow chw ilkę  odpoczął i  znów za 
m ierzał wziąć się do pracy: —  m iał wyciąć prób 
k i lodu z różnych głębokości, by zbadać w  labo­
ra torium  gęstość, ścisłość, sprężystość i  ła m li­
wość lodu.

kośc i b ro dy . P raw a noga ug ię ta  
w  ko la n ie  ja k b y  w  le k k im  pó ł- 
przys iadz ie, a tu łó w  dz ię k i w y k o  
nanem u po chy le n iu  w  pra w o  do 
ty lu  zna jdu je  sie bo k iem  do k ie ­
ru n k u  rzu tu .

c. d. n.

Kto będzie
rekordzistą
świata
w oszczepie?
W FACHOWEJ prasie za* 

granicznej wypłynęła 
znów sprawa rekordu świata w 
oszczepie Amerykanina Heida. 
Francuski dziennik sportowy 
„ l  Equipe" poświęca tej spra­
wie artykuł, który przytaczamy 
w streszczeniu;

„Zatwierdzenie rekordu Heida 
napotka na duże trudności ż 
wielu względów. Przede wszyst­
kim regulamin wydany przez 
Międzymrodowy Związek Lek­
koatletyczny w r. 1952 nie prze­

widuje czy 
oszczep po­
winien byS 
pełny czy 
nie. Amery­
kanin Hela 
ustanowił re 
kord oszcze­
pem własne­
go pomysłu, 

a szczegóły jego konstrukcji 
trzyma w tajemnicy. Jego kole­
ga, amerykański oszczepnik 
Young oskarża, że oszczep Hei­
da, którym b ił rekord świata, 
był wydrążony, a jego szpiô 
miał inny kształt od powszech­
nie używanych.

Wprawdzie regulamin nie 
przewiduje długości metalowego 
szpica i  Heida nie można oskar 
żyć o jakieś oszustwo, jednak 
dobre zwyczaje sportowe naka­
zują aby lekkoatleta, który do­
konał ulepszenia sprzętu zgod­
nie z regulaminem umożliwił 
korzystanie z tych udoskonaleń 
swoim przeciwnikom.

W wypadku zatwierdzenia te 
go rekordu pierwsi podnieśliby 
krzyk Finowie i  tak np. Hyyłiąi 
nen obwieścił światu:

— „Niech mi przyślą 2 Ame­
ryki ten sprzęt Heida a myślę, 
że pokuszę się o przekroczenie 
80 metrów",..

Artykuł kończy się ironiczną 
uwagą, że przecież zdumiewa­
jąco uzdolniony Polak Sidło nie 
dokonał żadnych ulepszeń osz­
czepu. a jednak przekroczył 80 
metrów. <

»•D ZIS -TO -Ô B Ü
Zupa po m id o ro w a  czysta z pass 

te c ika m i. Zap ieka nka  z kaszy 
gryczane j z serem,

Z A P IE K A N K A

40 d k g  kaszy grycza ne j, 1 ja j*  
ko , ły ż k a  tłuszczu, 30 d kg  sera b ia  
łego. sól, ćw ie rć  l i t r a  śm ie tany. 
Kasze gryczana przebrać, zatrzeć 
ja je m , w ysuszyć. W ziąć 1,5 raza 
ty le  w o d y  co kaszy, zagotować, 
oso lić  i  w sypać na  w rzącą kasze 
dodaw szy prze dte m  do w o d y  
tłuszcz, pogotować. G d y  w oda 
w s ią kn ie  w s taw ić  kasze do p ie ­
k a rn ik a  ( lu b  dogotowyw acza) w y ­
piec. Ser w ym ieszać z częścią 
śm ie tany, posolić. Potowe kaszy 
w y ło żyć  na o g n io trw a ły  pó łm isek, 
posm arow ać serem , w y ło żyć  resz 
tę  kaszy, w yró w na ć , po lać po 
w ie rzch u  resztą śm ie ta ny  i sa­
n i ec

Szczecińskie Z a k ła d y  Graficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—15672 n r  sam . «821. U d a .* ,


